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Czwartek, 3. Sierpnia 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 

ausmanna l. 9. —- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K.,półrocznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, cwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznein z dnia 
26 lipca b. r. nadać najmiłościwiej marszał- 
kowi Dworu Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Ferdynanda IV., Wielkie- 
go Księcia Toskańskiego, majorowi Maksy- 
milianowi baronowi Lilienowi, godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać właścicielowi dóbr, 
podporucznikowi w stanie ewidencyjnym 8 
pulku ułanów obrony krajowej, Michałowi 
hr, z Baworowa Baworowskiemu, 
właścicielowi dóbr, posłowi na Sejm krajo- 
wy, Jerzemu hr. z Baworowa Baworow- 
skiemu i galicyjskiemu starszemu komisa- 
rzowi powia'owemu, Adamowi Eugeniuszowi 
Leszczyńskiemu, godność podkomorzych 
Z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych zamia- 
Rował rewidentów rachunkowych: Józefa 
Kwaśniaka i Bronisława Wysockiego, 
radcami rachunkowymi w departamencie ra- 
chunkowym Namiestniectwa we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarzy skarbowych: Feliksa Tomka, Józefa 
Weinberga, Zdzisława Bartoszew- 
skiego, dr. Juliana Czyrniańskiego, 
Władysława Kamienobrodzkiego, Szy- 
mona Bergera, Leonarda Orszulskiego 
i Karola Zurakowskiego, radcami skar- 
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bu dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował komi- 
sarzy skarbu: Adolfa Mięsowicza, Ta- 
deusza Pierożyńskiego, Konstantego 
Zrażewskiego, Franciszka Klecana, 
Edwarda Fischa, Michała Poźniaka, Jó- 
zefa Leśniowskiego, Witolda Litwini- 
szyna, Jana Gettera, Seweryna Wein- 
steina, Adolfa Pniewskiego, Włodzi- 
mierza Chilewskiego, Czesława Nikle- 
wicza i dr. Józefa Bialikiewicza, se- 
kretarzami skarbu dla okręgu lwowskiej kra- 
jowej dyrekcyi skarbu. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował dr. Włodzimierza Demetrykiewi- 
cza w Krakowie, ezłonkiem korespondentem 
c.k. austryackiego Instytutu archeologicznego. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego, Jana Daukszę z Podhajec de 
Limanowej, koncypistów Namiestnietwa: Ju- 
linsza Strusińskiego z Nowego Sącza 
do Husiatyna i Józefa Wężyka z Podgó- 
rza do Tarnowa, praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa. Mieczysława Inesa z Tar- 
nopola do Husiatyna, Witolda Waśkow- 
skiego ze Śniatyna do Podhajec, dr. Adama 
Kroebla ze Lwowa do Podgórza i Ma- 
ryana Nitarskiego ze Lwowa do Tar- 
nopola. 


Dyrekcya dochodów  loteryjnych w 
Wiedniu przeniosła asystenta urzędu lote- 
ryjnego dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, 
Henryka Joachimsthalera do Berna a 
praktykanta tego urzędu, Rudolfa Horaka, 
mianowała asystentem dla Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 sierpnia. 


Lwów w cyfrach. 

Wydany świeżo X. rocznik „Wiadomo- 
ści statystycznych o mieście Lwowie* daje 
w cyfrach dokładny obraz wzrostu naszego 
miasta. 

W ciągu lat 6, od roku 1597 do 1902, 
liczba mieszkańców Lwowa podniosła się z 
138.298 do 164.109 w czein było, biorąc rok 
1902 za podstawę, 79:64 pre. chrześcian. 

Jako szezególnie chlubny wynik zabie- 
gów, podejmowanych przez Rząd i władze 
miejskie poczytać, należy stałe, a znaczne 
zmniejszanie się śmiertelności, która o 5'57 
pre. była mniejsza w roku 1903 aaiżeli w 
r. 1897, wynosiła mianowicie w pierwszem 
z wymienionych lat 30:92 pre, w roku zaś 
1902 nie więcej, jak 25:85 pre. na 1.000 
mieszkańców. Widać wprawdzie pewne chwia- 
nie się w tym odsetku (najwyższą cyfrę śimier- 
telności 31:09 pre., wykazuje r. 1598), rezultat 
wszakże ogólny nazwać można tylko pocie- 
szającym. Równocześnie podniósł się także 
przyrost ludności za pomocą urodzin, któ- 
rych liczba doszła w wymienionym okre- 
sie do zenitu w roku 1902. Jestto oczywi- 
ście bezpośrednim wynikiem wzrastania li- 
czby małżeństw, których zawarto 1.355 w 
roku 1897, a 1.540 w roku 1902. Wahanie 
się w cyfrach z tego zakresu (najkorzystniej - 
szy stosunek wypada na rok 1599, najwię- 
ksza zaś zniżka na roku 1900), wynika tylko 
ze zmiany w sposobie obliczania, z końcem 
bowiem roku 1900 przeprowadzony spis lu- 
dności wykazał cyfrę jej o kilkanaście ty- 
sięcy większą, aniżeli podawano eorocznie w 
obliczeniach centralnej Komisyi statystycznej, 
uwzględniając tylko domniemany naturalny 
przyrost. 

Co do stosunku wieku osób zawierają- 
cych małżeństwo, wykazują cyfry, że naj- 
więcej mężczyzn żeni się w latach pomiędzy 
24 a 30, poczem skłonność do małżeństwa 
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Rok 95. 


Jednorazowe irfseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agancya pana Adama 
38 Rua de Varenne. 


gwałtownie opada. Także kobiety wychodzą 
najliczniej za mąż w: wymienionym okresie 
życia. Z porównania wszakże liczb z lat ró- 
żnych w czasie od 189% po 1902 wynika, 
że stosunek małżeństw, zawartych w wieku 
korzystnym zmniejsza się stale w tem sze- 
ścioleciu u męzezyżn, a idzie ku lepszemu u ko- 
biet. To też gdy 56'4 pre. małżeństw za- 
warto w roku 1897 w wieku korzystnym, 
w roku 1902 było takich małżeństw już 
tylko 45'7 pre. Jako szczegół jednak pomyśl- 
ny zauważyć wypada, że w owych 6 la- 
tach nie było ani jednego wypadku mał- 
żeństwa mężczyzn przeszło 60-letnich z ko- 
bietami do lat 26, a kilka tylko małżeństw 
mężczyzn w wieku do lat 80 z kobietami 
przeszło 50-letniemi. 

Liczba urodzin przypadających na 1 
małżeństwo uległa nieznacznej tylko zmianie; 
w roku 1897 wynosiła 44, a 4:1 w roku 
1892. Stosunek ten przedstawia się inaczej 
u chrześcian, a inaczej u izraelitów. W sto- 
sunku n. p. do jednego małżeństwa wypa- 
dało w 1902 r. 8:7 urodzin u chrześcian, a 
5:6 u izraelitów. 

W stosunku do 1000 osób było 48:1 
urodzeń w r. 1897, a 385 w roku 1902, 
ale gdy u ludności chrześciańskiej przypa- 
dało w tym czasie 42:35 i 884 urodzin. to 
u ludności izraelickiej cyfry te wynoszą 45'1 
i 88:7. Natomiast urodzenia dzieci nieżywych 
są o wiele częstsze u izraelitów, aniżeli u 
chrześcian. Taki saim stosunek panuje co do 
dzieci nieślubnych. Na 100 w roku 1902 
nzrodzonych dzieci było 65'48 ślubnych, 
a 34:52 nieślubnych. U chrześcian stosunek 
ten przedstawia się, jak 76:82 : 2868, nato- 
miast u izraelitów było zaledwie 3745 ślub- 
nych urodzin, a 62 55 nieślubnych. 

Śmiertelność we Lwowie zmniejsza się 
stale, począwszy od r. 1899. W rzędzie miast 
Monarchii zajmuje Lwów szóste pod tym 
względem miejsce: dorównywa Pradze, pozo- 
stawiając daleko za sobą Kraków (poz. 15). 
Ogółem wynosiła u nas w r. 1902 śmiertel- 
ność 18'59/,, w rzeczywistości była jednak 
mniejsza, nie wyłączono bowiem obcych z tej 
liczby. Największą śmiertelność wykazuje 
dzielnica II., Krakowska (18: w r. 1902), 
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FTAJOTA.. 


W POGONI. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


wama 


III. 
(Ciąg dalszy). 

Teraz także w oczekiwaniu na swoich 
pasażerów śmieje się i ma czego. 

Pomimo martwego sezonu wiedzie mu 
Się znakomicie. 

Codziennie prawie obwozi Oldanieckie- 
go i Ryte po zatoce, a po każdej takiej wy- 
cieczce kieszenie jego szafirowych spodni po- 

rzękują lirami, jak kastaniety. 

Eduardo bardzo polubił tę parę. 

Nietylko dla hojności Signora, ale 

dlatego również, że oboje umieją po wło- 
sku, że im dobrze w Sorrento, i że chetnie 
Stuchają jego piosnek i opowieści. 
._ Raczy być z nimi poufałym i przyja- 
cielskim, co Rytę bawi ogromnie, zwłaszcza, 
$dy Eduardo, na którego czułe nader ucho 
podziałała wspaniałość jej głosu, chwali go 
pobłażliwie i zachęca ją, aby go odpowie- 
dnio kształciła. 

„ — Signora moglaby spiewać bardzo 
Pięknie — powiedział jej raz. — Wszyscy cu- 
dzozjemey przyjeżdżają do Włoch na naukę 
spiewu. ecco. Do Medyolanu. Ja gdybym 
chciał, wstąpiłbym do opery. Niejeden im- 


SĘ 


presaryo namawiał mnie i obiecywał złote 
góry. Ale ja nie chciałem. 

.  — Dlaczego? — zapytała Ryta, zdzi- 
wiona tą obojętnością na zysk w kimś tak 
chciwym, jak Włoch. — Zarabiałbyś piękne 
pieniądze. 

Eduardo pogardliwie ramionami wzru- 
szył. 

— Co mnie po pieniądzach, Signora? 
I tak ich mam więcej, niż potrzebuję. A moja 
„Pavoncella* więcej też dla mnie warta, niż 
królewska scena. Bo ja w niej pan i król. 
Ecco ! 

I wiosłem szeroki łuk w przestrzeni 
zatoczył, jakby ukazując rozległe obszary 
swego państwa, a potem tak silnem pehnię- 
ciem fale rozgarnął, że „Pavoneella* po- 
mknęla jak prawdziwa czajka. 

Ryta zwróciła się do Oldanieckiego. 

— Ön ma może słuszność -— rzekła po 
polsku. 

I oboje, jakby jedna myśl przeleciała 
przez ich mózgi, patrzyli w zadumanem mil 
czenin ma to upostaciowanie, zaspokojonej 
ambicyi żywiołowej, której nie zatruło nie- 
zdrowe współzawodnictwo, ani faialniejsza 
jeszcze od współzawodnictwa paląca żądza 
niedościgłych, siły przenoszących tryumfów. 

A Eduardo przeginał zręcznie swą 
gibką postać, i z odrzuconą w tył głową 
śmiał się swobodnie, porywająco szczęśliwym 
smiechem człowieka, który jest tem, czem 
chce być. 

Ramiona jego, muskułarne, silne, jakby 
w jedno z wiosłem zlane, zdawały się na- 
prawdę panować błękitnemu żywiołowi, który 
podbiegał pod nie i odpowiadał ulegle, spraw- 
nie ich rytmicznym uderzeniom, jak kla- 
wisze paleom mistrza. 


— Ecco! Ecco! — powtarzał Eduardo, 
rwąe przestrzenią, jak rumak stepem, a tamci 
dwoje patrzyli wciąż na niego ze skargą wła- 
snych aspiracyi i tęsknot w duszach. 

Pewnego dnia młody przewoźnik rzu- 
cił myśl, aby, jak wszyscy turyści statkiem, 
popłynęli na Capri jego „Pavoneellą*. 

Ryta i Oldaniecki z wielką chęcią zgo- 
dzili się na ten projekt. 

Zmieniał on szablonowa, niejako obo- 
wiązkową wycieczkę — bo któż będąc w zatoce 
Neapolitańskiej, pominie Capri? — na rodzaj 
małej ekspedycji. 

Należało wstać bardzo rano, aby uni- 
knąć skwaru na otwartem morzu w nieosło- 
nionej łodzi; a i o powrocie tego samego dnia 
nie mogło być mowy. 

Wprawdzie Eduardo zaręczał, że jak 
nie i Grotę zwiedzą i na noe do Sorrento 
zdążą, ale Oldaniecki nie chciał narażać Ryty 
na tak wielkie zmęczenie. 

Zresztą — czego się mieli spieszyć ? 

Sorrento poczynało ich już trochę nu- 
żyć swą jednostajnością. 

Byli tu już razem przeszło tydzień i 
Oldanieckiemu parę razy przemknęło przez 
inyśl, jak i kiedy się to skończy ? 

Nie dlatego, żeby się chciał pozbyć 
Ryty, przeciwnie — była mu ciągle niesły- 
chanie miła, zajmującą, podniecającą wy- 
obraźnię towarzyszką — tylko co jakiś czas 
chwytało go jakieś szczególne, wewnętrzne 
zmęczenie, i coraz dotkliwsze odczucie jakie- 
goś braku. „38 

Rycie na odwrót coraz więcej zaczynało 
się podobać. r 

Po raz pierwszy w życiu znalazła się 
tak gdzieś zdala od ludzi, w takim zakątku 
wielkiego piękna i wielkiej ciszy; i nerwy 
jej szarpane dotychczas walką wybicia się 


na wierzch, gorączką występów, męką trzy- 
manej w ciągłem naprężeniu próżności, po 
raz pierwszy zapoznawały się ze słodyczą 
spokoju i wytchnienia. 

A przytem czar osoby Oldanieckiego 
działał na nią. 

Był tak naprawdę inny niż ci wszyscy 
mężczyźni, którzy się do niej zbliżali, inny 
zwłaszcza w postępowaniu z nią samą. 

Bo jako aktorka, kobieta wolna, miała 
niejednokrotnie sposobność przekonywać się, 
co w gruncie leży na dnie tych rzekomo 
intelektualnych pobratymstw ducha, wysy- 
łanych jak balon próbny przy zawiązywaniu 
znajomości. 

U Oldanieckiego zas ten intelektualizm 
jego stosunku do niej był nawskróś szczery, 
nie obliczony na żaden efekt, do żadnego 
celu ukradkiem nie dążący. 

I to pochiebiało Rycie, zniewalało ją 
ku niemu, chociaż i drażniło chwilami. 

— To jednak ciekawe — myślała wtedy — 
dlaczego się on we mnie tak nie a nic nie 
kocha? — i to przekorne pragnienie stania 
się czemś więcej — może czemś mniej — które 
zbudziło się w niej po raz pierwszy Z powodu 
historyi z wachlarzem, wracało coraz silniej- 
sze, nurtując jej ździwioną kobiecość. 

Popłynęli tedy „Pavoneellą* na Capri. 

Padrone był wielee z tego konceptu 
Eduarda niezadowolony. 

Niechby sobie byli, jak Bóg przykazał, 
wsiedli na „Najadę*, zwiedzili Grotę, i ba- 
sta! A tak — lękał się, że majac więcej czasu 
do rozpatrzenia się w pięknościach wyspy, 
mogą tam na dłuższy pobyt zostać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


najmniejszą śródmieście (%:9*/,) i dzielnica 
IV., Łyczakowska, (16:40/,). Śmiertelność 
dzieci obniża się stosunkowo dosyć znacznie 
z roku na rok, gdy śmiertelność w dwóch 
grupach wieku od 50—60 i od 60—70 do- 
syć znacznie wzrosła, zwłaszeza w porówna- 
niu z przecięciem z lat 1800—1896. W in- 
nych grupach wieku nie można zauważyć 
żadnych charakterystycznych różnie. Jeśli 
granicę lat 20—60 przyjmiemy jako wiek 
najsilniejszego rozwoju, to zanważymy, że 
umiera w tym wieku znacznie więcej męż- 
czyzn, aniżeli kobiet. Natomiast w wieku 
starszym umiera więcej kobiet, czyli osiągają 
one wiek o wiele późniejszy niż mężczyźni. 

W przyczynach śmierci pierwsze miej- 
sce zajmuje gruźlica. W grupie 10 wielkich 
miast Monarchii zajmuje Lwów pod tym 
względem namniej korzystne miejsce. Skut- 
kiem chorób zakaźnych wniera 70 — 78%, 
dzieci. 

Obok tego obrazu ruchu ludności za- 
wiera wspomniany zeszyt także daty odno- 
szące się do rozwoju komunikacyi zwłaszcza za 
pomocą kolei elektrycznej. W sześcioleciu 
1897—1902 maximum ruchu na kolei elektry- 
cznej doszło do 4,126.671 zapłaconych bile- 
tów, minimum zaś przypada na r. 1897 
(4,167.977). W innych miastach przewozi 
każdy wóz rocznie ogółem 71.076 osób, we 
Lwowie 192.237, to też przeciętny przychód 
wozu w innych miastach obliczają na 8573 
kor., weliwowie zaś na 21.947 koron rocznie. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 831 lipca. 
(Wystawa budownieza i przemysłowa w roku 


1905). 


Architekci nasi i budowniezowie powinni 
juź zawczasu zwrócić uwagę na projektowaną 
w Wiedniu na rok 1908 — w celu uczcze- 
nia 60-letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pa- 
na — wystawę budownictwa i przemysłu. 
Jestto przedsięwzięcie obmyślane na szeroką 
skalę. Właściwie miala to być wystawa ba- 
downieza — ale ponieważ domy zbudowane 
zawierać mają całe urządzenie wewnętrzne, 
ponieważ obok domów mieszkalnych wysta- 
wione być mają budynki gospodarcze, fa- 
bryki, kościoły i t. d, a wszystko to ró- 
wnież wewnątrz zupełnie urządzone, — prze- 
to wystawa będzie istotnie nietylko ekspo- 
zycyą budownietwa, ale i wszelakiego prze- 
mysłu. 

Szczegółowy program wystawy przed- 
stawia się na razie w sposób następujący. 
Ma być sześć oddziałów: I, Przemysl budo- 
wniczy wogóle: jego technika, rękodzieła, 
fabryki i sztuka budownicza. II. Oddział bi- 
storyczny: przegląd i rozwój budownictwa 
każdego narodu od czasów zamierzchłych aż 
do współczesnych z uwydatnieniem stylów 
i „sposobów* budowniezych za pomocą pla- 
nów, modelów i budowli. III. Oddział: domy 
mieszkalne z całem urządzeniem wewnętrz- 
nem. Naprzód zatem chata wiejska, nastę- 
pnie miejski dom mieszkalny i czynszowy ; da- 
lej t. zw. domy rodzinne (dla jednej rodzi- 
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ny przeznaczone) i wille; wreszcie pałace i 
zamki. IV. Oddział: zabudowania przezna- 
czone do użytku gospodarczego, razem z u- 
rządzeniem wewnętrznem, maszynami i t, d.: 
zabudowania gospodarcze rolnicze, ogrodni- 
cze i lasowe, budynki fabryczne, budynki 
handlowe: zabudowania górnicze, budowa 
dróg, kolei żelaznych i dróg wodnych. V. 
Oddział: budynki dla celów publicznych, 
jak; kościoły, szpitale, szkoły, palace sztuk 
pięknych, teatry, — dalej budowle monu- 
mentalne, parki i ogrody, budowle wojsko- 
we, budynki urzędowe (sądy, domy rządowe 
it. p.), wreszcie oddziuł VI.: osobna wy- 
stawa miast austryackich, 

Już z tego szkicu okazuje się, że za- 
kres wystawy będzie bardzo obszerny i inte- 
resujący. Podobnie jak wystawa jubileuszowa 
z r. 1898, także i ta urządzona będzie w 
Praterze, mianowicie w rotundzie i przyle- 
gających częściach parku, z tą różnicą, że 
przestrzeń, którą ma wystawa zająć, już z 
góry rozszerzono, przeznaczając na jej cele 
także rozległą a tak piękną część Prateru, 
położoną między rotundą (jej traktem połu- 
dniowym) a główną aleją parku. 

W jesieni ma być utworzony wielki 
komitet wystawy i ukonstytuowane liczne 
komitety specyalne dla rozmaitych gałęzi 
wystawy. Trzeba zatem, aby kraj nasz, prze- 
mysl i budownietwo nasze zawczasu zape- 
wniły sobie należną reprezentacye w tych 
cialach przygotowawczych: wystawa bowiem 
niewątpliwie przyczyni się do ożywienia 
przemysłu i budownictwa, a nadto wypada- 
loby, aby i nasze budownictwo uwydatniło 
na niej tradycyjne, narodowe swe właści: 
WOŚCI. 

Inicyatywę do urządzenia wystawy dał 
i przygotowawczemmi czynnościami zajmuje 
się dolno austryacki Awiązek przemysłowy w 
Wiedniu. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Ciągłe zmiany osób na naczelnych sta- 
nowiskach w państwie; bezustanne ścieranie 
się rozmaitych prądów i stronnietw, oraz 
zmiana wpływów na osobę cara — oto cha- 
rakterystyka obecnego położenia w Rossyi. 
Następstwem anormalnego tego stanu codzien- 
ne sprzeczności w depeszach, pochodzących 
nawet ze źródeł rzekoino najlepiej poinior- 
mowanych. Wiadomości ostatnich dni gło- 
szą, 1ż kurator warszawskiego okręgu nauko- 
wego, Schwarz, opuszcza swe stanowisko. 
Równocześnie przedostały się do nas pogło- 
ski o reformie szkolnictwa w duchu postępu 
i najnowszych zdobyczy w krajach zacho- 
dnich. Inna depesza informowała, że książę 
Światopołk - Mirski, przywrócony do łaski 
monarszej, odzyskał wpływ u dworu i stanie 
na czele proponowanej reprezentacyi naro- 
dowej albo powróci do portfelu ministra 
spraw wewnętrznych. Przeczy jej wprost po- 
głoska z ostatniej chwili, zdaniem której 
rola ks. Swiatopołk-Mirskiego zdaje się być 
skończona. W niedzielę opuścił definitywnie 


Petersburg i odjechał do swoich dóbr w gu- 
bernii charkowskiej. Łączą to z presyą par- 
tyi reakcyjnej, która miała przekonać cara, 
Że czas retorm jeszcze nie nadszedł. 

Tak samo rzecz się ma z niefortunnym 
projektiem Bułygina. Onegdaj informowano 
prasę zagraniczną, iż po zjeździe dwóch mo- 
narchów postanowiono zmienić elaborat pana 
ministra, zabarwiając go potężną dawką re- 
akcyjną. Według dzisiejszej depeszy: pa Pe- 
tersburgu krążą pogłoski, że w Peterhofie 
toczyły się wczoraj dalsze obrady komitetu 
ministrów pod przewodnictwem cara nad pro- 
jektem Bułygina. Projekt miał uledz grunto- 
wnym zmianom, sle już w duchu liberalnym 
i z pierwotnym zarysem niema prawie nie 
wspólnego. Obrady nie dotyczyły punktów 
zasadniczych, lecz szczegółów, dlatego sądzą, 
że obrady potrwają jeszcze parę dni. Sądzą 
też, że manifest o reprezentacyi narodowej 
ukaże się z pewnością w dniu 12 b. m. 

Reprezentanci ziemstw oświadczyli, iż 
całą rozporządzalną siłą zwalczać będą pro- 
jekt Bulygina, skoro on jednak uzyska san- 
kcyę carską, wejdą na jego podstawie do 
reprezentacyi narodowej, by tam uzyskać z 
kolei dalsze reformy, z dobrem ojczyzny ich 
w ścisłym pozostające związku. Jest to jedy- 
ne stanowisko rozumne i rozważne. Usuwa- 
nie się od współudziału w pracy najwyda- 
tniejszych jednostek przyniosłoby sprawie 
nieobliczalne szkody i mogłoby odrodzenie 
Rossyi usunąć na odległą bardzo metę. 

„Ziemeyś sprawy bynajmniej nie za- 
sypiają. Mimo protestów Trepowa, agitacya 
szerzy się od gminy do gminy, wnika w na- 
ród, który poucza o potrzebie reform. W osta- 
tnich dniach odbyło się w okolicy Moskwy 
zgromadzenie ludowe, w którem uczestni- 
czyło 4000 przeszło włościan. Inicyatorowie 
tego wiecu nawoływali lud do zgodnej wspól- 
nej akeyi z „ziemcami*. 

Reakeyjne zapędy odbiły się dotkliwie 
nawet na teatrze rossyjskim. Lepiej świado- 
mi stosunków miejscowych, wiedzą aż nadto 
dobrze, że pod nazwiskami o brzinieniu 
czysto rossyjskiem pierwszorzędnych nieraz 
aktorów kryją się izraelici. Władza dotych- 
czas nie stawiała im żadnych przeszkód. 
mimo, że występowali w Moskwie i innych 
miastach cesarstwa, gdzie żydom pobyt nie 
jest dozwolony. W ostatnich tygodniach 
reakcya wkroczyła i za kulisy teatralne; co- 
raz częściej nadchodzą też z różnych miast 
wiadomości o wzbranmianiu aktorom-żydom 
występów na scenach po za granicą ich 
osiedlenia. Przykremu losowi uległo między 
Innymi kilku wybitnych artystów o głośnych 
pseudonimach rossyjskich. 

Akeya, zmierzająca do wywalczenia 
praw, należnych językowi polskiemu, rozwi- 
ja się bezustannie i nie traci nie z pierwo- 
tnego swego żywiołowego rozpędu i napięcia. 
Dzielnymi jej apostołami są przedewszyst- 
kiem urzędnicy kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej, O ich zabiegach i staraniach pisali- 
śmy już kilkakrotnie. Obecnie warszawski 
Kuryer Polski donosi: Ministerstwo komu- 
nikacyj zawiadomiło radę zarządzającą kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, iż eo do prowadze- 
nia biurowości w języku polskim w myśl 
ukazu z dnia 6 (19) czerwca b. r., nastąpi 
porozumienie z general-gubernatorem war- 


szawskim, rozporządzenie zaś rady zarządze 
jącej co do podwójnych napisów na stacyach 
na biletach, w ogłoszeniach i t. 280- 
dnie ze wskazówkami, danemi dyrektorowi, 
ma być niezwłocznie wprowadzone w wyko 
nanie. Z innej strony informują nas, że t 
rzędniey kolejowi zarzucili pierwotną mys 
powszechnego bezrobocia, postanawiając 1% 
wnocześnie ignorować wszelkie rozporządze” 
nia władzy, zmierzające do zmiany powzię 
tych przez nich jednogłośnie uchwał. 

Za kilka dni wybiera się z Kiele do 
Petersburga delegacya, która wręczy podanie 
ministrowi skarbu, podpisane przez kilki- 
set obywateli, domagające się wprowadze: 
nia języka polskiego, jako wykładowego dlè 
wszystkich przedmiotów w miejscowej szkole 
handlowej. 

Korespondent Nowej Reformy donosi 1 
Warszawy, Że jakiś niewymieniony ofiaro* 
dawca złożył w redakcyi Kuryera Warszaw 
skiego 100.000 rubli na prywatne szkoły pal- 
skie w Królestwie. 

Urzędownie donoszą, że w guberniach 
tulskiej, rjazańskiej, niżnonowogrodzkiej, pen- 
zeńskiej, samarskiej, symbirskiej, saratow* 
skiej i orelskiej, żniwa wypadły tak fatal- 
nie, iż mieszkańcom tych gubernij grozi klę- 
ska głodu. 

W laboratoryun marynarki w Nowoja 
Jolandia koło Petersburga nastąpił wczoraj 
straszny wybuch, przyczem znaczna ilość 
domów rozsypała się w gruzy. Sądzą, ża to 
był zamach dynamitowy. 

Liczne rodziny robotników, pozostają- 
cych bez środków utrzymania, schroniły się 
do lasów w okolicy Petersburga. Że zaś 
wśród nich było wielu popisowych, wojsko 
urządziło na nich obławę. Wielu robotni- 
ków, kobiet i dzieci pozabijano, Kilku koza- 
ków padło trupem, gdyż robotnicy bronili 
się zawzięcie, | 

Times zamieścił na siedmiu szpaltach 
artykuł hr. Tołstoja p. t. „Wielka krzywda”. 
Tolstoj staje w obronie robotników i doma- 
ga się rozdziału kraju pomiędzy robotników. 
Ubolewa, że ani socyaliści, ani liberali, ani 
rewolucyoniści nie uwzględnili w swoich pro- 
gramach tego punktu. Posiadanie kilkuset 
morgów ziemi przez jednostkę piętnuje Toł- 
stoj jako bezprawie. 

Standard podaje tekst odezwy ziemeów 
do ludu. Po skreśleniu polożenia wewnętrz- 
nego, odezwa rzuca wezwanie, by cały na- 
ród podjął walkę przeciw burzycielom pań- 
stwa, którzy przyspieszyli jego ruinę. 

Z nadeszłych do Moskwy rozkazów , 
przygotowania rezydencyi dla cara, sądzą, że 
Mikołaj II. niebawem przyjedzie na czas 
dłuższy do Moskwy. Po ogłoszeniu manife- 
stu o reprezentacyi narodowej uda sie na 
kilkutygodniowy wypoczynek do Spaly. ` 
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Z pod berła pruskiego. 


(„Nieproduktywność słowiańska". — Zjazd ʻlo- 
warzystw przemysłowych. — Organizacya Po- 
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Zwyczajem dorocznym wszystkie insty- 
tucye finansowe, operujące w W. Ks. Po- 


(Z niemieckiego). 
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— Muszę najprzód wytłómaczyć pani, 
dlaczego opowiadam pani rzecz, o której ni- 
komu jeszcze nie mówiłem. Już bym to był 
pani powiedział temu dni kilka, gdyby pani 
była zażądała, ale pani tego nie uczyniła, a 
pytanie musiało wyjsć od pani. Biorę więc 
panią za powierniczkę, bo pami jest osobą 
poważną i zdolną mnie zrozumieć, Tak, 
zdaje mi się, że mnie pani zrozumie. Niech 
że pani slucha. Byłem zaręczony z osobą, 
która mi powiedziała, że nie nabierze zau- 
fania do mnie i do stałości moich uczuć aż 
wtedy, gdy postaram się o stałe miejsce 
pobytu. Muszę pani powiedzieć, że zawsze 
mialem zamiowanie do podróży. Byłem za- 
możny, dzięki mojej pierwszej żonie, która 
umarła temu lat czternaście. Aby mieć pe- 
wność, że nie ulegnę więcej tej namiętno- 
ŚCI, inoja narzeczona zapragnęła, abym ku- 
pił majątek gdziekolwiek w Nieinczech. Dla 
tego więc rozpocząłem układy w celu ku- 
pienia Róhnsdorf. Lecz, dzięki Bogu! w czas 
zerwałem moje zaręczyny, gdyż uczyniłem 
odkrycie, na które dowody w ręku posiadam, 
ale to nia ma nie do rzeczy. W każdym 


razie dowiedziałem się głównej rzeczy, a to, 
że ta osoba brała mnie tylko z powodu 
moich pieniędzy; chciała, żeby posiadłość 
była kupiona na jej nazwisko, a ja byłem 
tak głupi, żem się przed tem nie spostrzegł 
na tych intrygach! Byłem tak zarozumiały, 
żem wierzył, iż kobieta mogła mnie poko- 
chać, mnie, potwora, tak, potwora! czter- 
dziestoletniego! Moja pierwsza żona miała 
majątek, a ja nie miałem nie. Przyjęła mnie, 
a więe mnie kochała. A tal... Teraz pani 
rozumie ? | 

Berta, puściwszy jego rękę, stała na- 
przeciw niego. Nie znając zupełnie świata, 
nie wiedziała, jak ludzie sobie postępują i 
była zupełnie zgnębiona, słuchając tego o- 
powiadania. W prostocie duszy i dobrego 
serca znalazła tylko jedno słowo: 

— Nigdy nie myślałam, żeby można 
być tak niedobrą. 

Swiatłaukazywaly sięze wszystkich stron; 
zaczynała się iluminacya. Lampki kolorowe 
poustawiano w długich szeregach na brze- 
gach ścieżek ogrodu, a pomiędzy drzewami 
zwieszały się w festonach lampiony, Od 
świateł aż drżało w powietrzu. 

Berta sztywnie wpatrywała się w swe- 
go towarzysza, na którego twarzy ani jeden 
rys nie drgał; przeciwnie nawet, tonem zu- 
pełnej obojętności, rzekł: 

— Niech pani patrzy, jakie to ładne! 

Nie mogła zrozunieć, skąd mu się 
wziąl ten spokój, bo co do niej, doznawała 
nieopisanego wzruszenia. 

Mały fajerwerk, niespodzianka ze stro- 
ny Egona, został zapalony. Dwie bliźniaczki 
z największem namaszczeniem podawały 
przyszłemu szwagrowi ognie sztuczne, a na- 
wet Fips otrzymała pozwolenie zapalenia 
żabki. Jednak, zamiast rzucić ją na ziemię 


we właściwym czasie, upuściła ją tak nie- 
zgrabnie, że wybuchnęła u jej stóp. Zaczęła 
uciekać, żabka skoczyła w tę samą stronę i 
upadła na jej suknię. 

— Ratunku! palę się! — krzyknęła. 

Egon nie stracił głowy. Porwał wia- 
dro wody, przygotowane przez niego od wy- 
padku i wylał je na Fips, która po tym ra- 
tunku musiała co prędzej wracać do swego 
pokoju, aby się przebrać. 


IX. 


Slub cywilny miał miejsce rano, w Se- 
benbach, a wieczorem odbyć się miał ślub 
w kościele w (ross - Schmiemig. Wezorajsi 
goście znowu się zgromadzili w komplecie. 

— Przyszła pani już do siebie po wczo- 
rajszej kąpieli? — spytał pnłkownik Meer- 
liag Fips, której różowe policzki świadczyły 
o dobrem zdrowiu. 

Dygnęła i skryła się za siostrę, ponie- 
waż pani von Giernopp nakazała jej, aby 
unikala wszelkiej rozmowy o tem co wcezo- 
raj zaszło, a to w tym celu, żeby się ochro- 
nić od dowcipów, jakie mogły się sypać na 
ten temat. 

— Nikt nie zakocha się w młodej 
dziewczynie, z której się śmieją — dodała 
z namaszczeniem pani von (ternopp. 

Pomimo tego Fips nie udało się uni- 
knąć pytań rozmaitych, a przedewszystkiem 
porucznika Heydrich, który czyhał na nią 
długo, a nareszcie napadł ją znienacka py- 
tając : 

— (zy pani była zaasekurowana ? 

Egon nadszedł w stosownej chwili i 
chcąc zaspokoić Heydricha, odrzekł: 

— Nie, Heydrich, nie była asekuro- 
wana. 


To jednak nie wystarezyło poruczni- , 
kowi. | 

— Nie w tem złego — odrzekł — bo 
prawie przy wszystkich pożarach woda wię- 
ksze szkody wyrządza niż ogień. 

Rozmowa w tym tonie mogła była cią- 
gnąć się w nieskończoność, gdyby, szezę- 
ściem dla Fips — nie pojawiła się młoda 
para nowożeńców. Zaczęto się natychmiast 
grupować w pochód do kościoła. Gruba Ada 
była bardzo blada i zdawała się mocno wzru- 
tzona, z czem, według zdania ogółu, bardzo 
jej było do twarzy. 

Pani von Gernopp obawiała się, aby 
jej się słabo nie zrobiło, ale wujaszek Leers, 
myśląc o tuszy swojej przyszłej siostrzenicy, 
pospieszył uspokoić obawy matki. 

— Kochana pani — rzekł — sądzę, 
że temperament w rodzaju tego, jakim cieszy 
się córka pani, wyklucza podobne obawy. 

Pan von Gernopp prowadził panią von 
Leers. Stefania i siostra Joachima, jako 
dwużki, szły: jedna z hrabią von Wester- 
brant, druga 7 kapitanem Mengsfeld. Stefa- 
nia była wniebowzięta; gwarzyła bez przerwy 
ze swoim towarzyszem, który uśmiechał się 
i patrzył na nią ukradkiem. Następne pary 
szły ścisle według planu Egona, który na- 
turalnie prowadził Lisbeth, a bracia Zundł 
małe „rzodkiewki“. Pan von Pellbeck pro- 
wadził Bertę, kapitan von Pellbeck Maryę, | 
a pułkownik von Meerling starą Kohlstein. 
Wszyscy oficerowie z pułku huzarów byli 
obecni, a oprócz nich wiee- prefekt Stick- 
fuss z żoną i pani von Gellistów d Aicha ze 
swoją córką, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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znańskiem, wydały sprawozdania z działal- 
ności swojej w r. 1904. Suche to na pozór 
tylry, a jednak tak wymowne, że prasa 
niemiecka, która dawno przestała już wy- 
Smiewać polnische Wirtschajt i wydrwiwać 
„nieproduktywność słowiańską“, z trwogą je 
przytacza, upatrując w ogromnym rozwoju 
ekonomicznym ludności polskiej najpowa- 
żniejszę dla handlu i przemysłu niemieckiego 
niebezpieczeństwo. 

| I rzeczywiście, na punkcie nmiejętno- 
šči zrzeszania się doprowadzili Poznańiczycy do 
rezultatów wprost znakomitych. Ani jedno 
stowarzyszenie finansowe nie wykazuje strat. 
nigdzie niema cofania się i nigdzie takiego 
stanu interesów, ażeby którakolwiek instytu- 
cya zagrożona była upadkiem. 

Na czele tego porachunku rocznego 
stoj „Bank spółek zarobkowych* ze swojem 
sprawozdaniem, w którem powiedziano krótko, 
że „bieg interesów był w r. 1904 pomyślny“. 
Obrót wzrósł z 2199 mil. mk. na 2789. 
Hypoteki, na których ulokowano kapitały 
polskie, obejmują 56,867,448 hektarów. W ka 
sie wzajemnej pomocy liczba członków wzmo- 
gla się z 379 na 468 

Zadowolenie przebija również ze spra- 
wozdania Banku włościańskiego, który zna- 
cznie rozszerzył działalność. Bank przemy- 
słowo-rolniczy powiększył operacye swoje z 
40 mil. na 55 milionów marek. W obec ta- 
kiego rozszerzenia interesów przeprowadzić 
musiano reorganizacyę całego Banku. 

Sprawozdanie Banku przemysłowego 
zaznacza duży przyrost nowych udziałów, 
„Bank Ludowy* na przedmieściu Jerzyce, 
kasy pożyczkowe w Pleszewie i Gnieźnie, 
oraz „Bank Ludowy“ w Inowrocławiu w 
sprawozdaniach swoich mówią o bardzo o0- 
żywionym ruchu. W bankach ludowych w 
Mogilnie, Środzie, Krotoszynie i Ostrowie 
liczba uczestników prawie się podwoiła. 

Bank ziemski wykazal blisko 800.000 
marek czystego zysku. W roku 1904 osadzo- 
no na roli 144 rodzin polskich. Bank par- 
celacyjny rozsprzedał w roku sprawozdaw- 
czym 7157 morgów, od początku zaś istnie- 
nia zdołał osiedlić 1083 rodzin na 47.894 
morgach. „= 

Bardzo pomyślnie brzmią bilansę miej- 
scowych banków parcelaeyjnych w Śremie 
i Inowrocławiu, banku budowlanego „Pomoc“ 
i „Domu przemysłowego* w Poznaniu. Ten 
ostatni już chwiał się bardzo silnie, dziś 
przedstawia się zaś jako interes zupełnie 
pewny. 

Jedynie Towarzystwo melioracyjne nie 
dało pomyślnych wyników, ale nie jest ono 
wcale zagrożone, a na usprawiedliwienie 
swoje przytacza zarząd, że niezwykła susza 
zeszłoroczna ogromnie utrudniała roboty. 

Na zjezdzie Towarzystw przemysłowych, 
urządzonym przed kilku dniami w Gniewko- 
wie, jawiło się 43 delegatów. W odczytanem 
sprawozdaniu podano historyę dotychczaso- 
wych prace związku, zaznaczając nadspodzie- 
wanie pomyślny ich wynik, który zachęcić 
powinien do tem energiczniejszego na przy- 
szłość działania. W końcu przyjęto rezolu- 
cyę dormagającą się, aby zarząd Związku To- 
warzystw zwołał rzemieślników i przemy- 
słowców na narady fachowe, celem zastano- 


wienia się nad wytworzeniem nowych żró- 
deł zbytu i pokupu na wyroby swojskie. 

Także kobiety polskie, niechcąc pozo- 
stać w tyle za ojcami, mężami i braćmi or- 
ganizują się coraz skrzętniej. I tak n. p. 
w Vegesack pod Bremą powstał świeżo zwią- 
zek robotnie polskich. który przyłączył się 
do Zjednoczenia zawodowego w Bochum Co 
jako szczególnie pocieszającą podnieść należy 
okoliczność — to nastrój szczerze polski, 
którym tchnęły obrady i który niezawodnie 
wyciśnie swe piętno na nowem stowarzy- 
szeniu. 

Ruch polski pod berłem pruskiem uja- 
wnia się teraz mnóstwem wieców już nie- 
tylko w ziemiach ojczystych, lecz wszędzie, 
gdzie Polacy przedstawiają pewną siłę li- 
czebną. Taki wiec odbył się n. p. w Hen- 
nigsdorfie nad Hawelą przy udziale około 
150 osób, głównie ze sfer robotniczych. Je- 
den z mowców, sięgając do historyi, mówił: 

„Przybyliśmy tu za chlebem, nie wie- 
dząc może o tem, że wchodzimy na wiel- 
kie cmentarzysko słowiańszczyzny. Mieszkał 
tu nad Hawclą szczep słowiański, lud spo- 
kojny i pracowity, który zwał się Hawela- 
nami, a stolicą ich był Branibor, obeeny 


Brandenburg. Padli oni pod ogniem i mie-- 


czem, abyśmy więc godnie po tej ziemi, skro- 
pionej krwią spokrewnionego nam narodu, 
mogli stąpać, starać się musimy zachować 
naszą odrębność narodową“. 

Wiec miał na celu głównie pokrzepie- 
nie uczuć narodowych i cel ów został też 
osiągnięty. 

Jeszcze liczniej zebrała się wiara na 
pierwszyiu w Szczecinie wiecu polskim. Wiec 
zgromadził około 300 osób płci obojga. Prze- 
wodniczył redaktor berlińskiego Dziennika 
Polskiego, Fr. Krysiak. 

Charakterystycznem znamieniem tego 
zebrania było ogólne dążenie do naprawy 
osobistych stosunków między rodakami i za- 
żegnanie waśni, jakie między nimi ze szkodą 
dla sprawy istniały. Wielu od lat z sobą 
powaśnionych po raz pierwszy podało sobie 
tam rękę do zgody i postanowiło znowu brać 
udział w życiu kolonii. Wiee trwał 3 go- 
dziny, a zakończył się uchwaleniem petycyi 
do miejscowego proboszcza o przywrócenie 
śpiewu polskiego w kościele i o wprowadze- 
nie kazań polskich. 


Kwestya bałtycka. 


Kwestyi tej nie stworzyły projektowane 
manewry floty angielskiej na Bałtyku. Istniała 
już ona przed powzięciem owej myśli, ale 
istniała anonimowo i nurtowała incognito za 
kulisami dyplomacyi. Jak dowiaduje się Frem- 
denbłait z Berlina, sprawę zamknięcia Bałty- 
ku poruszył król Ohrystyan duński na ze- 
szłorocznym zjeździe swym z ces. Wilhel- 
mem. Władca Niemiec okazał się jednak nie- 
przychylnym dla tej myśli i kwestyę pozo- 
stawiono na razie odłogiem. 

W Polit. Corr. czytamy: „Ponieważ 
nowej organizacyi floty dokonano w ten spo- 
sób, iż punkt ciężkości marynarki angielskiej 
spoczywać ma na wodach ojczystych, nie 
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więc dziwnego, że zarząd jej pragnie, by 
flota dokładnie poznała sąsiednie morza. /Aby- 
tecznem też byłoby dopatrywać się po za 
ćwiczeniami czegoś więcej w wyprawie an- 
gielskiej. Tegoroczne manewry będą próbą, 
po której nastąpią — zdaje się — stałe co 
roku ćwiczenia na Morzu Bałtyckiem*, 

Morning Post nie pozostała dłużna 
odpowiedzi artykułowi. z którym wystąpił 
teichsbote, domagając się zamknięcia Bałtyku 
dla fiot wojennych. 

Morning Post powiada: Autorowi nie- 
mieckiemu widocznie jest pilno zetrzeć się 
z nami. Im prędzej tem lepiej. 

Dalej przypomina angielskie pismo wi- 
zyty eskadry niemieckiej na wodach irlandz- 
kich, które należą wyłacznie do Anglii, 
gdy morze Bałtyckie nie jest nawskroś nie- 
mieckiem. 

Byłoby najlepiej wysłać na Bałtyk 
dwanaście najnowszych angielskich okrętów 
krzyżowych z wyborowym składem załogi, 
sądzi M. P. — to może uśmierzyłoby nie- 
wczesny zapał. 

Opinia publiczna w Anglii jest wogóle 
mocno zaniepokojona. Krążą rozmaite pogło- 
ski o celach spotkania się monarchów w 
Bjórkó. Mówią coraz uporczywiej, że cesarz 
Wilhelm projektuje zamknięcie morza Bał- 
tyckiego dla wszystkich okrętów oprócz ros- 
syjskich, niemieckich i skandynawskich. Ros- 
syi ma być odstąpiony jeden z fiordów nor- 
weskich. 

Wizyta eskadry francuskiej w Anglii 
posłuży za sposobność do wykonania olbrzy- 
miej kontrdemonstracyi. 


Po zamachu na sułtana. 


Z Konstantynopola donoszą: Na bajkę 
zakrawa, co opowiadają tu o liczbie osób 
aresztowanych z powodu zamachu na suł- 
tana. Znajdują się między nimi prócz Tur- 
ków, Bułgarzy, Armeńczycy i Włosi i inni. 

Między uwięzionymi zaraz po zamachu 
dostał się w ręce policyj — Dalmatyńczyk 
Andjus. Przeciwko niemu skierowano naj- 
więcej podejrzeń, skutkiem czego policya 
mniej uwagi zwracała w innym kierunku. 
Śledztwo jednakże wykazało, że Andjus nie 
z całą sprawą nie miał wspólnego i że 
rozmyślnie policyę w błąd wprowadzono. 
Musiano go tedy wypuścić na wolność. Prze- 
bywa jednak w więzieniach stolicy obecnie 
około 3009 osób najróżuiejszych narodowo- 
ści i wyznań. Położenie ich jest podobno 
okropne — nie mają prawie chwili wypo- 
czynku, z jednego przesłuchania wleczeni 
ciąglę na inne. Obcy poddani nie są narażeni 
przynajmniej na inne udręczenia, ale w obec 
własnych władze nie krępują się, torturująe 
ich na wszelkie możliwe sposoby. 

Po Andjusie przyszła kolej na powa- 
żaną firmę austryacką Runzler. Władze po- 
dejrzywają tę firmę, iż sprowadzała pod ró- 
żnymi pozorami materyały, z których na- 
stępnie na miejscu pod bokiem 1 okiem fir- 
my wyrabiano dynamit! Rewizya wszakże 
nie potwierdziła tych domysłów, a wyrzą- 


dziła tylko firmie szkody, których wynagro- 
dzenia domaga się teraz p. Runzler. 

Pomimo wszelkich zabiegów nie udało 
się policyi dotąd wpaść na trop prawdziwe- 
go sprawcy i coraz bardziej watpliwą jest 
rzeczą, czy wpadnie nań kiedykolwiek. — 
Uwagę władz śledczych zajmują przedewszy- 
stkiem resztki powozu, na którym — jak 
wykazano — znajdowała się bomba w chwili 
przedwczesnego wybuchu. Ale niewiadomo 
też, na którym zroztrzaskanych powozów — bo 
wybuch kilka ich zdruzgotał — umieszezo- 
na była piekielna maszyna. Nie wiadomo, 
na czem opierający się, mniema policya, że 
owym powozem był prywatny ekwipaż au- 
stryacki zaopatrzony nr. 11.238. Zachodzi 
obawa, że skutkiem tego Turcya zabroni 
importu powozów austryackich. 

Jedna z wersyj przedstawia tak ante- 
cedencye zamachu: Niedawno temu dwaj pa- 
nowie z zagranicy zamieszali w jednym z 
hotelów garni przy Grande Rue de Pera. 
Zapisali się oni jako przejezdni z Austryi. 
Sasiadom tych panów wpadła w oko taje- 
mniczość, jaką osłaniali każdy krok swój. 
Obawiano się, że są to członkowie między- 
narodowej bandy włamywaczy. Poczyniono 
też ze strony hotełu stosowne zarządzenia, 
by własność gości uchronić od uszczerbku. 

W kilka dni po przybyciu nadesłano 
nieznajomym, którzy rozmawiali z sobą po 
rossyjsku, piękny powóz na gumach. Jakiś 
ich przyjaciel, rozmawiający po francusku i 
włosku, uiścił należytość cłową za powóz, 
poczem znikł bez śladu. Zamieszkali w ho- 
telu dwaj ichmoście nabyli jeszcze konie i 
w dniu krytycznym, tuż przed selamlikiem, 
wybrali się powozem na tę uroczystość. Przy- 
pomina ich sobie dokładnie jeden z imamów 
(duchownych) i twierdzi, iż wybuch nastąpił 
właśnie w tej stronie, gdzie znajdował się 
powóz z zagadkowymi dwoma mężczyznami. 

Od tej chwili nikt więcej ich nie wi- 
dział. 

Na tej właśnie wersyi opiera się po- 
dejrzenie policyi, iż bomba wybuchła na po- 
wozie wiedeńskim, opatrzonym liczbą nr. 
11.238. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


RE APP 


Generał Leniewicz telegrafuje: Na fron- 
cie armii nie zaszła żadna zmiana. Na Ko- 
rei dnia 25 z. m. oddział strzelców, który 
posunął się w kierunku wąwozu Waczulong, 
musiał cofnąć się przed pościgiem nieprzy- 
jaciela. Japończycy, którzy ścigali nasz 
oddział, zostali odparci przez ogień 
naszej artyleryi. 

W telegramie do cara z dnia 25 z. m. 
stanowczo zaprzecza gen. Leniewicz donie- 
sieniom, jakoby położenie armii rossyj- 
skiej było niepomyślne, lub nawet krytyczne. 
Wskutek tych doniesień w społeczeństwie 
rossyjskiem panują zupełnie mylne poglądy. 
Armia rossyjska nigdy nie była i nie jest 
osaczona. Japończycy może chcieli, ale ni- 
gdy w samej rzeczy nie obeszli skrzydeł 


SALOME. 


(LOTTE BARROW). 


Uwagi dla nie-aktorek. 


Tak, — napisałem: Lotte Sarrow, ale 
również dobrze, albo również żle, jak kto 
woli, mogłem był w tym nawiasie napisać 
jakiekolwiekbądź Imae imię, chociażby na- 
przykład : Lili Marberg, która w tym samym 
roku i na tej samej scenie w Monachium 
grała Salome. Dziwny dramat Oskara Wil- 
dea poznałem naprzód w przekładzie nie- 
mieckim, później czytałem go w angielskim 
oryginale i po polsku i nim jeszcze zoba- 
czyłem w teatrze, myślałem wiele o tem, 
jakby ta Salome powinna być graną.. Ta 
Salome, bo to jest Salome Oskara Wildea, 
tak jak jest Salome Kasprowicza i Gustawa 
Moreau i Klingera 1 wielu innych. — Która 
z nich najpodobniejsza do historycznej córki 
Herodyady — mniejsza, — w ej chwili 
chodzi mi o Salome Wildea. 

Dzisiaj widziałem ją już kilkakrotnie 
na scenie, w różnej interpretacyi, a za każ- 
dym razem doznawałem przykrego uczucia 
zawodu: nie! poeta nie to ghceiał powiedzieć! 
z tej postaci trzeba więcej wydobyć! I stąd 
przyszła mi ochota napisami, tych kilku u- 
wag, które mi się oddawna tak uporczywie 
nasuwały. e. 

Lotte Sarrow mie gra lepiej od innych, 
znanych mi w tej roli aktorek, ałe też i nie 


gorzej, — ją jednak ostatnią widziałem, przed 
paru dniami zaledwie, i każdy jej ruch, każ- 
dy ton głosu mam jeszcze świeżo w pamięci, 
i dlatego ją właśnie biorę za przykład, jak 
Salome — nie powinna być graną. Bo na 
to niestety, jakby ją grać należało, przykładu 
żywego dotąd podać nie mogę. 

Mimo to byłbym niesprawiedliwy, gdy- 
bym nie przyznał pannie Sarrow wielu do- 
brych chęci a nawet dużego talentu. Nie 
brak jej siły, nie brak zdolności do jednoli- 
tego skomponowania roli, ani pomysłowości 
w urozmaieeniu jej bogatymi szczegółami. 
Umie też być naturalną nawet tam, gdzie to 
jest trudne naprawdę. Warunki jej zewnętrz- 
ne bardzo dobre, głos tylko trochę twardy, 
o niezbyt wielkiej skali, raczej do tak zwa- 
nych „żywiołowych“, to jest najprostszych 
ról się nadający. Ale Salome w dramacie 
Oskara Wildea grać nie powinna. To tak, 
jakby kto u nas tę rolę powierzył Siemasz- 
kowej, — którą zresztą ja cenię niezmiernie. 
Tutaj potrzeba przedewszystkiem subtelności 
nadzwyczajnej, niesłychanej inteligencyi ar- 
tystycznej i — panowania nad sobą, aby nie 
mącić sztuki niepotrzebnymi, na „publiczność“ 
obliczonymi efektami. Gdzie tego brak, naj- 
lepsze nawet chęci nie pomogą. Sarrow na- 
przód Salomy nie pojęła, a potem grała ją — 
za grubo, i to nawet w ramach, przez siebie 
zakreślonych. 

Ale otóż sam dramat. — Czytając go, 
nie mogłem się nigdy oprzeć myśli o obra- 
zie Gustawa Moreau... Znacie go, niepra- 
wdaż? — bodaj z reprodukeyi. Ta Salome, za- 
klęta niemal w posąg w jakimś momencie 
szajonego, prorokom Śmierć niosącego tańca, 
wsparta cała na prawej, nienaturalnie wy- 
prężonej nodze, z pochyloną nieco głową i 
rozkazująco przed siebie wyciągniętą ręką... 
Ma się czasem wrażenie, że to nie ona tań- 
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czy, ale na rozkaz jej cały świat dokoła 
wiruje, — ta hala przebogata, bajeczna i król 
Herodes na wyniosłym tronie i ta głowa 
świętego, którą ona już w myśli widzi — 
krwawą i promienną... A ona? — ona jest 
tylko piękna i chce, aby się to działo, czego 
ona chce... I stoi tak, pewna swej władzy, 
prawie naga, w przebogatych jeno klejno- 
tach około biódr i na głowie — i wyciąga 
dłoń : niechaj świat tańczy dokoła i król 
Herodes na tronie i głowa Jana ucięta, który 
śmiał nią pogardzić.. Tło bogate, ma- 
lowane nader szczegółowo i wystudyowane 
starannie znika prawie z przed oczu widza, 
tak dalece obraz cały wypełnia sobą ta po- 
stać zdecydowana, w dwie krzyżujące się li- 
nie rozpięta, władna. To nie jest opowiada- 
nie, to nie ilustracya do tej lub owej chwi- 
li z dziejów Salomy, — to zasadniczy mo- 
ment, w który cała tragedya się ścięła i 
tak już trwać będzie — na wieki, na wieki... 

Myślałem o tem, czytając Oskara Wil- 
dea. Bo i on daje eoś podobnego. Inne jest 
wprawdzie jego pojęcie samej postaci Salo- 
my, ale między budową dramatu a kompo- 
zycyą obrazu analogii nasuwa się mnóstwo. 
Przedewszystkiem — rzecz nie najważniej- 
sza, ale najwięcej może ogólna — tu i tam 
to samo bogactwo tła, to samo wypracowa- 
nie go w szczegółach i zupełne dostrojenie 
go do tego, co nań jest rzucone. W drama- 
cie drugorzędne postacie i drobne epizody, 
rozmowy żydów iżołnierstwa rzymskiego, — 
w obrazie bajeczna architektura i przepych 
akcesoryów: to ów ekran konieczny, od któ- 
rego Salome dopiero z całą niezrównaną 
plastyką odbija. I jak u malarza, tak i u poe- 
ty ta postać Salomy, drobna na pozór, całe 
ramy obrazu sobą wypełnia i wszystko inne 
w cień, na dalszy plan usuwa. Ale co naj- 
ważniejsza, to owo uchwycenie jej w zasa- 


dniczym, statycznym — rzec by się chciało — 
momencie. Dramat Salome u Wiłdea skon- 
denzowany jest nad wyraz i do najprost- 
szych linii sprowadzony. Córa Herodyady 
nie rozwija się tu przed naszemi oczyma, 
nie dochodzi powoli drogą jakichś wewnętrz- 
nych przemian do zamiaru i czynu, lecz u- 
kazuje się nam gotowa, skończona: — jedna 
chwila, jeden przełom i musi się stać to, co 
się stało. W wypadkach, które się przed 
nami w dziwnie krótkim przeciągu czasu 
rozgrywają, niema psychologicznego uzasa- 
dnienia jej czynu, — leży ono natomiast w 
jej charakterze, uwydatnionym przez 
poetę nie tylko jej słowami, ale całem oto- 
czeniem także. Jeśli się na to nie zwróci 
najbaczniejszej uwagi, nie można wprost po- 
jąć mnóstwa rzeczy w dramacie, który w 
istocie jest tak prosty i jasny nadzwyczaj- 
nie. Ale też w tem właśnie leży cała olbrzy- 
mia trudność odtworzenia postaci Salomy 
Wildea w teatrze... 

Salome widzimy wpierw, nim się nam 
ukazuje na scenie. 

— Jakże piękna jest księżniczka Salo- 
me dzisiejszego wieczora! — mówi młody 
Syryjczyk, zapatrzony w oświetloną głąb 
pałacu... 

— Patrz na księżyc — odpowiada mu 
chłopię królowej — jak dziwnie dzisiaj wy- 
gląda! Jakby kobieta, która z grobu powstała... 
Rzecby się chciało, że szuka rzeczy umar- 
łych... 

— Tak, dziwnie wygląda: podobny jest 
do małej księżniezki, która ma żółtą zasło- 
nę i stopy ze srebra... Zaiste, jest do księ- 
żniezki podobny, która tańczy na stopach, 
co są jak białe gołębie... 

(Ciąg dalszy nastapi). 
Jerzy Żuławski. 


rossyjskich. Stoimy — powiada Leniewicz — 
naprzeciw siebie twarzą w twarz. Japoń- 
czycy znajdują się w pewnem oddaleniu od 
naszej glównej siły; kilkakrotnie chcieli się 
zbliżyć, ale bezskutecznie, Duch w wojsku pa- 
nujący napełnia mnie najlepszemi nadziejami. 

Wedle prywatnyah doniesień z Peters- 
burga, car, dowiedziawszy się o zajęciu przez 
Japończyków Sachalinu, wysłał do generała 
Leniewicza telegram, w którym wyraził zdzi- 
wienie z powodu tak słabej i nieudolnej 
obrony wyspy. Leniewicz odpowiedział 
na to, że musiał wszystkie siły wojskowe 
skoncentrować w Mandżuryi i że wkrótce 
będzie mógł donieść carowi o zwycięstwie 
armii rossyjskiej nad Japończykami. 

Do Daily Telegraph donoszą z Tokio: 
Prowincya Kirynu wzdłuż wschodniej strony 
została zamknięta przez wojska japońskie. 
Strategiczne położenie Japończyków jest 
bez przykładu w dziejach. Jeżeli plan, do 
którego przystąpili obecnie Japończycy, uda 
się, Leniewicz wraz z całą armią 
przepadł; chyba, że uratuje się jeszcze 
pospiesznym odwrotem do Charbina. 

Z Godziadanu donoszą: Chińczycy, 
przybyli z okolic, zajętych przez armię ja- 
pońską, opowiadają, że całe terytoryum, zaj- 
mowane przez pięć armij japońskich. jest 
zarażone od niezliczonej liczby trupów żoł- 
nierskich i zwierzęcych. 

Studnie i źródła zarażone są z powodu 
upałów i deszczów. Japończycy ukrywają 
fakt,że cholera grasuje w ich szeregach, a 
w okolicy Mukdenu dżuma. 

Nowoje Wremia podaje oświadczenie 
pewnego wysokiego dygnitarza w Stanach 
Zjednoczonych, który twierdzi, że Stany 
nie dopuszezą;, by Port Arthura 
pozostał w rękach Japończyków. 
Zamienienie Portu Arthura na otwarty port 
daje Stanom Zjednoczonym nową drogę po- 
lityczno-strategiczną do Mandżuryi i Chin. 

Na podstawie wniosku komisyi woj- 
skowej, car zwolnił gen. Stoessla z po- 
sady komendanta korpusu syberyjskiego, za- 
trzymał go atoli na stanowisku generalnego 
adjutanta przy sobie. 


Przegląd ogólny. 


Przyszł: wybory do parlamentu 
dają w Czechach sposobność do tworzenia 
różnych kombinacyj politycznych, z których 
zasługują najbardziej na uwagę wywody po- 
sła dr. baxy, oparte wprawdzie na domy- 
słach, lecz bardzo prawdopodobne. 

Dr. Baxa sądzi, że agraryusze przejdą 
zwycięsko w kuryi gmin wiejskich, zyskując 
większość dwoma lub trzema mandatami, 
jeżeli młodoczesi nie zawrą sojuszu wybor- 
czego z stronnictwem „młodych“, co na ra- 
zie okazuje się jednak niemożliwe do speł- 
nienia. 

W kuryi gmin wiejskich mają młodo- 
czesi zapewnione powodzenie. Ważną rolę 
odegrają tutaj osoby kandydatów. Mlodoczesi 
mają dość rozuma politycznego, aby raczej po- 
święcić ambicye poszczególnych posłów, aniżeli 
narazić się na utratę mandatów. Gdyby nie 
uczynili tego, są dla nich szanse walki bar- 
dzo niepewne. 

Utworzenie jednolitego klubu posłów 
czeskich w parłamencie, uważa dr. Baxa 
bezwarunkowo za konieczne. Młodoczesi i 
agrarynsze wejdą do parlamentn w równej 
siłe. Żadne ze stronnictw czeskich nie roz- 
porządza bowiem tylu głosami, aby zdobyć 
sobie teraz samodzielnie przewagę. Nowe 
wybory zwiększą również liczbę posłów ra- 
dykalnych kosztem młodoczechów, a jeżeli 
doda się jeszcze kilku „dzikich“, to w takim 
razie grozi Czechom rozłam na drobne partye, 
rozproszenie sił, które może być łatwo wy- 
zyskane w Izbie poselskiej ze szkodą dla in- 
teresów narodu czeskiego. 

Wypadkiem dnia na Węgrzech jest 
konferencya subkomitetukoalieyij 
opozycyjnej. Brał w niej udział hr. Apo- 
nyi. Omawiał on nowe momenty polityczne, 
które wyłoniły się obecnie na widowni. Sub- 
komitet postanowił przedłożyć sprawozdanie 
ze swych czynności pełnemu posiedzeniu 
opozycyi. naznaczonemu na 10 bm. 

W prasie węgierskiej omawiają bardzo 
żywo wywody hr. Apponyiego, zjednoczenia 
wszystkich stronnictw węgierskich w ramach 
opozycyi i połączenia partyi liberalnej z dy- 
sydentami. 

Hr. Apponyi wyraził również gotowość 
popierania zamiaru prezydenta Justha, któ- 
ry zapowiedział, że zwoła Izbę poselską na- 
wet w tym wypadku, gdyby rząd odroczył 
ją ponownie przed zapowiedzianem otwar- 
ciem. 

, Żywioły bardziej umiarkowane przy- 
wiązują wielkie znaczenie do zjazdu Franci- 
szka Kossutha z br. Fejervarym w Karls 
badzie, dokąd uda się Kossuth w ciącu tego 
miesiąca, dla ukończenia przerwanej już ku 
racji. Narady obu tych mężów stanu są o 
tyle ważne, że poprzedzają otwarcie posie- 
dzeń Sejmu, który ma zebrać się około 15 
września. 
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Włoski Prezydent ministrów 
ściągnał na siebie gromy całej prasy opo- 
zycyjnej z powodu odroczenia Izby do je- 
sieni. 

Tribuna zarzuca Fortisowi słabość i 
brak odwagi cywilnej przejawiającej się w 
tej „ucieczce przed nieprzyjacielem, liczebnie 
słabszym, a posługującym się bronią, nie- 
godną stronnictwa politycznie dojrzałego“, 
Giornale d'Italia przepowiada rządom For- 
tisa rychły koniec, a w kołach rządowych 
omawiają już możliwość ustąpienia ministra 
skarbu i robót publicznych. W pogłoskach 
tych jednak mało tkwi prawdopodebieltstwa, 
chociażby już z tego względu, że rząd po- 
trafi załatwić własnemi siłami finansową 
stronę projektu upaństwowienia kolei, nie 
ma więc mowy o przesileniu budżetowem. 
które mogłoby wywołać ustąpienie obu tych 
wspomnianych ministrów. Większość Towa- 
rzystw kolejowych zgodziła się już na przy- 
jęcie w cenie odkupna 3:65 procentowych 
certyfikatów kolejowych, Fortis może więc 
śmiało spoglądać w przyszłość. 

W zupełnej ciszy mastąpiła zmiana 
w kierownictwierossyjskiej agen- 
cyi dyplomatycznej, w Cetynii. Do- 
tychezasowy minister rezydent Szczegłow 
ustąpił miejsea radcy Maksymowi, wskutek 
ustawicznych zażaleń księcia czarn ogórskiego, 
który nie chciał pogodzić się z zaborezymi 
zapędami rossyjskiego dyplomaty. Nowy re- 
zydent należy do wybitnych znaweów sto- 
sunków na Wschodzie, z którym zaznajomił 
się na stanowiskach konsula w Bułgaryi i 
w Konstantynopolu. Maksymow był w ostat- 
nich czasach konsulem rossyjskim w Kairze, 
gdzie wyrobił sobie opinię dzielnego i rozważ- 
nego dyplomaty. 

Na życzenie Anglii przerwano na kil- 
ka dni posiedzenie sądu rozjemezego 
w Haadze, rozpatrującego zatarg franeusko- 
angielski w sprawie Maskaty. Anglia, za- 
stępowana przez mr. Grahama. pragnie przed- 
łożyć sądowi nowe dokumenty i fakta, na 
co zgodził się chętnie pełnomocnik francu- 
ski M. Herbette. Sułtan Maskatu ni» bierze, 
mimo zaproszenia, udziału w tym sporze. 
który zakończy się wyrokiem sądu rozjem- 
czego dnia 8, albo 10 sierpnia. 
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Lwów, 2 sierpnia. 


-- Kalendarz. 

Czwartek (3 sierpnia): 

Zmalezienie św. Szczepana. 
wa. — Symeona. 

Wschód słońca o godzinie 445 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:26 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
Środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Pochmurno, między tem 
wiele slońca, słabe wiatry, bardzo ciepło, po 
południu lub wieczorem skłonność do burzy. 


Letosła- 


— Krajowa dyrekcya skarbu nad- 
syła nam następujący komunikat: W roku 1892, 
ustawiono w głównym urzędzie ełowym we 
Lwowie na życzenie sfer handlowych i przemy- 
słowych maszynę do wytłaczania znaczków 
stemplowych za 2h. i 10h. na niezapisanym 
papierze. To maszynowe wytłaczanie znaczków 
stemplowych ma miejsce wtedy, jeżeli przypa- 
dająca należytość za stemplowanie przekracza 50 
hal., i jeżeli do uiszczenia jej wystarczy wytło- 
czenie najwyżej pięciu znaczków stemplowych 
po 2 hal. względnie 10 hal. na jednym arku- 
szu papieru względnie btunkieeie. 

W tych razach może strona zamiast na- 
lepić marki stemplowe, zapłacić odpowiednią 
kwotę gotówkę w głównym urzędzie cłowym, ten 
urząd zaś wytłoczy potrzebne znaczki stemplo- 
we na papierze dostarczonym przez stronę, 
a przeznaczonym do wystawienia odnośnego 
pisnia. 

Ten sposób opłacania należytości stem- 
plowych jest bardzo dogodny dla tych przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych, oraz 
dla tych instytucyi kredytowych i asckuracyj- 
nych, które wystawiają wielką ilość dokumen- 
tów podlegających ostemplowaniu. Mogą bowiem 
w ten sposób zaopatrzyć się w znaczny zapas 
ostemplowanych blankietów, wystarczający na 
czas dłuższy i uniknąć niedogodności, z jakie- 
mi połączone jest uiszczanie należytości za po- 
mocą marek stemplowych. 

Przy używaniu blankietów opatrzonych 
stemplem wytłoczonym za pomocą maszyny w 
c. k. urzędzie skarbowym odpadają bowiem u- 
ciażliwe dla stron formalności połączone z na- 
lepianiem, przepisywaniem lub obliterowaniem 
zwykłych znaczków (marek) stemplowych, a 
nadto nie ma obawy, iżby stempel mógł później 
odpaść lub być zdartym. 

Maszynowe wytłaczanie znaczków stem- 
plowych nadaje się przedewszystkiem do uiszeze- 
nia należytości od rachunków, kolejowych li- 
stów przewozowych, weksli, przekazów kupie- 


ekich, czeków i t. p. Tylko promes nie wolno 
w ten sposók stemplować. 

W ostatnich czasach publiczność nie ko- 
rzystała 4 maszynowego stemplowania w tej 
mierze, w jakiej to powinno mieć miejsce z po- 
wodu żywszego ruchu handlowego i przemysło- 
wego. 

Przypuszczać potrzeba, że wiadomość o 
tem z biegiem czasu się zatarla, lub też nie 
była w całej pełni rozpowszechniona w kołach 
handlowych i przemyslowych, oraz w  instytu- 
cyach kredytowych. 

Dla tego krajowa dyrekcya skarbu pono- 
wnie zwraca niniejszem uwagę na to urządzenie, 

Bliższych iuformacyi co do maszynowego 
wytłaczania stempli udzieli interesowanym chę- 
tnie główny urząd celowy we Lwowie. 

Krajowa dyrekcya skarbu zaznacza je- 
szcze, że jeżeliby błankiety ostemplowane zapo- 
mocą maszyny uległy zepsiiein, strona nie po- 
nosi z tego powodu żadn-j straty, Wspomniany 
urząd bowiem w razie przedłożenia mu blan- 
kietów zepsutych wytlbczy bezpłatnie zna- 


czki stemplowe tej samej wartośsi na innych 
blankietach przez stronę dostarczonych. 
— Konkurs. Magistrat m. Lwowa o- 


głosił konkurs na dwa wsparcia po 120 koron 
rocznie, jakie z fundacyi imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa T., utworzonej przez ś. p. dr. Jó- 
zefa Kazimierza Malinowskiego, ku uczczeniu i 
zachowaniu w pamięci odwiedzin Najj. Pana 
we Lwowie w r. 1880 z funduszu przeznaczo- 
nego dla terminatorów w daiu 11 września 
1905, będą nadane. Termin do 10 sierpnia. 

— Kolej Strzyłki-Topolnica-Sian- 
ki. Dowiadujemy się z kierownictwa budowy 
kolei we Lwowie, że teelniezno-policyjna komi- 
sya z ramienia c. k. generalnej Inspekcyi an- 
stryackich kolei i e. k. Namiestnietwa przepro- 
wadzi w czasie od 16 do 19 sierpnia b. r. na 
nowo wybudowanej części kolei państwowej 
Strzyłki-Popolnica-Sianki ustawą przepisane re- 
wizye. W razie pomyślnego wyniku tych rewi- 
zyj zamierzone jest oddanie wymienionej linii 
kolei państwowych dla ruchu osobowego i to- 
warowego z dniem 23 sierpnia b. r. 

— OO. Zmartwychwstańcy u Ojca 
świętego. Dnia 26 z. m. Ojcowie z=brani na 
kapitule generalnej zgromadzenia Zmartwych- 
wstania Pańskiego, po wyborze na generała O. 
Kasprzyckiego, proboszcza 4 Chicago w Amery- 
ce, zostali przyjęci przez Ojca św. na prywa- 
tnej audyencyi, która się odbyła w prywatnej 
bibliotece Jego Świątobliwości, Ojciec św. przy- 
jął naprzód osobno O. generała, kazał mu u- 
usiąść obok siebie i poufnie rozpytywał się o 
sprawy zgromadzenia, a w szczególności o mi- 
syę w Chicago. Potem, wezwawszy wszystkich 
Ojców kapitularnych, przypnścił ich do ueało- 
wania ręki i przemówił do nich mniej więcej 
w te słowa: 

„Cieszę się bardzo „ waszego zgodnego 
wyboru. Macie uważać obeenego generala za 
waszego Ojca, któremu powierzone zostało kie- 
rownictwo dnsz waszych. Starajcie się więc być 
jego współpracownikami we wzajemnem waszem 
uświęcenin podług odpowiednich waszych obo- 
wiązków. Serdecznie wam dziękuję za to wszy- 
stko, co zrobiliście dla Kościoła i dobra i dusz 
wam powierzonych. Udzielam wam  błogosła- 
wieństwa apostolskiego i daję władzę przełożo- 
nym proboszczom udzielenia tegoż błogosła- 
wieństwa podwładnym i wiernym w waszych 
kościołach", 


— Robotnicy budowlani 
dzisiaj na nowo pracę. 

A Nagła śmierć. Wśród objawów 
choleryny zmarł wczoraj nagle w realności przy 
ulicy Zółkiewskiej 1. 27%, 10 letni syn sadowni- 
ka Stanisław Kręciproch. Zwłoki odstawił ko- 
misaryat MI. dzielnicy do kostnicy zakładu me- 
dycyny sądowej, celem przeprowadzenia obduk- 
eyi sądowo-lekarskiej. 

A Zabójstwo. W poniedziałek w no- 
cy pobili niewyśledzeni dotychczas sprawcy tak 
silnie na Żelaznej Wodzie robotnika cegielnia- 
nego Jana Solkę, że ten zawlóktszy się do po- 
bliskiej cegielni, zmarł tam wkrótce. Policya 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Zgubiono. P. Adela Gilusbergowa 
zgubiła w ulicy Karola Ludwika książeczkę 
gal. Kasy oszczędności na 206 kor. 

A Krwawa awantura W pracowni 
konfekcyi damskiej Stauberów przy ul. Haliekiej 
1. 17 odegrała się wczoraj wieczorem krwawa 
awantura. Ozeladnik krawiecki, Jakób Griinberg, 
rozgniewawszy się na l4-letnią Bertę (irossma- 
nównę, iż ta nie podała mu natychmiast zażą- 
danego przez niego kamienia do prasowania, 
uderzył ją silnie w twarz. Gdy zawiadomiony 
o tem pracodawea wymówił mu z tego powodu 
miejsce, Grünberg rzucił się po odejściu pryn- 
cypała ponownie na Grossmanównę i pobił ją 
tak silnie na całem ciele, że straciła ona przy- 
toinność. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego po długiem dopiero cuceniu przyprowa- 
dziło ją do przytomności i odwiozło do szpitala. 

Griinberga aresztowała policya. 

A Nieostrożna jazda. Parobek Józef 
Rajina, jadąc wczoraj ulicą Miekiewicza, prze- 
wrócił przechodzącego tamtędy kominiarza Jana 
Byczkowskiego, który byłby niezawodnie odniósł 
poważniejsze obrażenia, gdyby nie stójkowy, któ- 
ry zdołał wczas zatrzymać konie. 
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A Małoletnie koniokrady. Grze- 
gorz Bukartyk, drążkarz, doniósł policyi, że d. 
27 z. m. dzieci zarobnika Nikifora Hołowki, 
11-letnia dziewczynka i 9-letni chłopiec, w to- 
warzystwie innego chłopca, wsiadłszy na jego 
wóz, chwilowo pozostawiony bez dozoru, odje- 
chali ze Lwowa w niewiadomym kierunku. Od 
tej chwili znikł wszelki ślad po wozie, koniach 
i dzieciach. 


A Pokąsany przez psa. W realno- 
ści przy ul. Kochanowskiego 1. 43, pokąsał wezo- 
raj pies, należący do właściciela tego domu, 
handlarza starzyzny Koppla Picha. Znaczną ra- 
nę na lewem ramieniu opatrzyło Pichowi po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Na budowę przy ulicy Krzyżowej 
wpadla wczoraj grupa strejkujących robotników 
i pobiła pracujących tam murarzy. Dwóch z 
nich musiano odwieźć do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Z budowy do- 
mu przy ulicy Krzywej skradziono wczoraj na- 
rzędzia malarskie, 

Znaleziony w sieni realności przy ulicy 
Kazimierzowskiej 1. 7 płócienny pulares, zawie- 
rający weksel na 210 kor. może odebrać wła- 
ścieiel w policji. 

-- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Zygmunt Szczęścikiewiez, towarzysz sztuki 
drnkarskiej, w 24 r. życia. 

W Jeżewie pod Tykocinem (gubernia łom- 
żyńska), Michalina Glogierowa, matka znanego 
pisarza Zygmunta Glogiera, w 94 r. życia. 

— Nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy Ś. p. Adama hr. Skrzyńskiego, pre- 
zesa gorliekiej Rady powiatowej, odbędzie się 
w sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 9 rano w 
kościele parafialnym w Gorlicach. 

— Biskup lubelski ks. Jaczewski ob- 
chodzić będzie w dniu 12 b. m. 50-letni jnbi- 
leusz kapłaństwa. 

— Wystawa tkania i wyrobów cera- 
micznych krajowych w pałaeyku Ozapskich w 
Krakowie przedłużona została do końca sier- 
pnia b. r. 


— Wandalizm. Z Krakowa donoszą: 
Onegdajszej nocy jacyś, pijani prawdopodobnie 
wandale uszkodzili w Sukiennicach prześliczne 
rzeźby kajmienne, okalające słupy wejściowe 
podsieni od strony ulicy Szewskiej. Grłowom kró- 
łów poobijano nosy i części twarzy. W sprawie 
tej wdrożono dochodzenia. 

— Oszustka. Od pewnego czasu krę- 
ciła sią po Krakowie młoda kobieta, niejaka 
Sara Nutien, podająca się za członkinią rossyj- 
skiego Czorwoncgo Krzyża, przybyła z Portu 
Arthura. W ten sposób wyłudzila ona od mie- 
szkańców Krakowa, szczególnie lekarzy i adwo- 
katów dość znaczne kwoty. Papiery jej znale- 
ziono w porządku, policya jednakże, podejrzy- 
wając oszustwo, poleciła jej natychmiast Kra- 
ków opuścić. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do- 
noszą nam: Rozprawa karna przeciw 10 mło- 
dym wyrobnikom o napad na komisarza połicyi 
p. Trzeciaka w nocy z 15 na 16 lipca b r. 
na Kazimierzu, zakończyła się wczoraj po po- 
łudniu. 

bo przeprowadzonej rozprawie, trybnnal 
wydał wyrok skazujący: Franciszka bBialogłow- 
skiego na 2 tygodnie aresztu obostrzonego po- 
stem co tydzień; Tadeusza Rulikowskiego na 
l rok ciężkiego więzienia obostrzonego postem 
co tydzień; Kazimierza Dzierwę na jeden mie- 
siąe aresztu % postem co tydzień; Franciszka 
Górę na l rok ciężkiego więzienia % postem co 
tydzień; Ignacego Korka na 10 miesięcy cięż- 
kiego więzienia z postem co dwa tygodnie; 
Franciszka Koronę na 1 rok ciężkiego więzienia 
z postem co dwa tygodnie; Stanisława Pamułę 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem co 
dwa tygodnie. Resztę oskarżouych : Feliksa Gon- 
dka, Wincentego (rórę i Władysława Jastrzęb- 
skiego uwolniono. Wszyscy wyrok przyjęli z 
wyjatkiem Korony. 

2 Nową szulernię wykryła w tych 
dniach policya węgierska w Bardyowie. Znaj- 
dowała się ona w klubie parkowym. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ W Szczawnicy bawiło do 24 lipea 
rodzin 1380, osób 2200. 
$ W Krynicy bawiło do 26 z. m. osób 
5006. 

$ Małoletni podpalacz. A Jasła 
donoszą: We wsi Roatokach pod Jasłem w nie- 
dziecię w samo południe czteroletni synek wło- 
ścianina Musiała 4 zemsty, że brat jego spal 
w stodole, a bawić się z nim nie chciał, pod- 
palił stodołę, z której brat jego zaledwie z úy- 
ciem uszedł. Pastwą płomieni padła stodoła, 
pełna zbiorów i chałupa. 

$ Dzieciobójczyni. We wsi Warzy- 
cach, powiatu jasielskiego, udusiła w tych 
dniach 35 - letnia Gertruda Wietrecka swe nie- 
ślubne dziecko, poczem położyła je w ogródku 
pod jablonią, gdzie tej samej nocy pies pożarł 
trupa niemowlęcia, pozostawiając nieprzegryzioną 
czaszkę i kawałek prawej rączki, Okrutną matkę 
wykrył żandarm. poczem zakuią w kajdany 
przywiózł do Jasła i oddał w ręce sprawicdli- 
wości. 
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W Berlinie powstaje Towarzystwo 
dorożek automobilowych z kapitałem 17/, mi- 
liona marek. Towarzystwo zamierza w ruch pu- 
Scié na razie 125 dorożek tego typu już z je- 
Stenia r. b. 

* Upadek z balkonu. Z Belgradu 
donoszą: Córka b. prezydenta ministrów Ava- 
kumowieza npadlszy z balkonu na ulicę, odnio- 
sła tak ciężkie obrażenia, że niebawem potem 
zmarła. Panienka ta była osobistą przyjaciółką 
księżniczki Heleny i cieszyła się wielkiemi sym- 
batyami w konaku. 

* Katastrofa podczas ćwiczeń. 
Ze Sztokholmu telegrafują: Tżdeningen donosi, 
że w sobotę przed południem podczas ćwiczeń 
kompanii minowej w porcie Sandham w pobli- 
żu Helsingsforsu łódź najcchała na minę pod- 
wodną. Łódź została zniszczona, 7 osób zginę- 
ło, 8 odniosło rany częścią cięższe, częścią 
lekkie. 

* Groźny pożar. Z Petersburga dono- 
sza: Miasto Uffa w płomieniach. Straż pożarna 
nie jest w stanie zlokalizować ognia. Szkody 
ogromne. Przypuszczają, że ogień został podło- 
żony przez strejkujących robotników. 

* Palizzolo, b. członek włoskiej Izby 
deputowanych, notoryczny członek mafii, który 
stawał przed sądem pod zarzntem zamordowa- 
nia Notarbartola i tylko z braku dowodów do- 
stał się na wolność, wybrany został świeżo przez 
swych kompatryotów do rady prowincyonalnej. 

* WnuczkaJ. Lannera, niezapomnia- 
nego mistrza walców, wirtuozka harfy, p. Zofia 
Greraldini-Lanner, poślubiła w Grooningen, w 
Holandyi, kapelmistrza J. Beckera. Panna Lan- 
ner liczy obecnie lat 41 i pochodzi z Hambur- 
Ba. Jest ona ostatnią z potomków Józefa Lan- 
nera. 

* Król portugalski, Don Karlos 
czuje się tak zdrowym, że zaniechał projekto- 
wanego na r. b. wyjazdu do Maryenbadu. 

* Rozbicie się okrętu. Pewien pa- 
rowiec Pólnocno-uiemieckiego Lloydu rozbił się 
niecpodal wybrzeży francuskich, koła normandź- 
kiej wyspy Guernsey. Pasażerów w liczbie prze- 
szło 800 osób uratowano. 

* Podróż balonem do bieguna 
północnego. W Paryżu budzi niemałe za- 
interesowanie śmiały zamiar znanego Żeglarza 
powietrznego, Marcillaca, który wstępując w 
ślady Andrćgo, zamierza dotrzeć do bieguna 
północnego balonem. Właśnie If sierpnia rb. 
upływa 8 lat, jak szwedzki inżynier Andrė z 
dwoma towarzyszami : Strindbergiem i Franklem, 
bodjął szalenie odważną próbę dotarcia do bie- 
guna północnego balonem. Jaki los spotkał 
śmiałych podróżników, gdzie dotarli i gdzie 
zginęli — dotychczas nie wiadomo. Przykład 
Andrego nie przestrasza jednak Marcillaca ; są- 
dzi on, że przy zachowaniu pewnych ostrożności, 
zdoła szczęśliwie dokonać przedsięwzięcia. Ba- 
lon Marcillaca zaopatrzono w motor, wytwarza- 
Jacy siłę na 25 dni. Motor ten będzie jednak 
tylko wtedy w ruch puszczony, gdyby nie było 
wiatru, lub gdyby balon wskutek przeciwnego 
wiatru, zbaczał z obranego kierunku. Marcillac 
skonstruował mnóstwo nowych przyrządów i in- 
strumentów do podróży powietrznej, jak: „Tler- 
nagen*, który będzie działał przeciw szkodli- 
wemu wpływowi zimna polarnego na powłokę 
balonu, nowy przyrzad do wypuszczania gazu, 
dalej aparat, z pomocą którego balon utrzy- 
mywać się może na powierzehni wody, w ra- 
zie, gdyby wpadł w morze i w. in. Smiały 
aeronauta zabiera również aparat do telegrafu 
bez drutu, za jego pomocą zamierza znosić się 
ze Szpiebergiem, skąd ma nastąpić walot balo- 
nu. Jako balast, zostaną użyte artykuły żywno- 
ści. Koszta wyprawy wiaz z balonem i przy- 
rządami, obliczono tylko na 90.000 franków, 
które Marcillac ma nadzieję wkrótce zebrać. 

* Kuracya deszczowa — oto naj- 
nowszy kwiatek na polu „leczenia naturalnego“, 
Na razie uprawiają kuracyę deszczową w Au- 
stin w Stanie Texas, bardzo chwaląc jej skutki, 
Usuwać ma ona skłonność do zaziębień i wogó- 
le wzmacniać organizm. Jak nazwa wskazuje, 
kuracya ta polega na chodzeniu nago po de- 
szezu. 

* Amerykanie, wedle obliczeń N. York 
Herałda, wydają rokrocznie podczas swych prze- 
jażdżek po Europie po 1600 milionów franków. 


fotki eco rysy 


(db) Parsifal w Amsterdamie. Po- 
mimo oporu pani Cosiny i bczsilnuj wściekłości 
jej zwolenników wystawiono wreszcie Parsifała 
w Amsterdamie. Zdaniem prasy, przedstawienie 
to wypadło wspaniale, przewyższając znacznie i 
Ww wykonaniu i w mise en scène osławione wi- 
dowiska w Baureuth. Partye Kundry odtworzyła 
Znakomicie p. Litvinne, Parsifalem był p. For- 
chammer a Amfortasa i Gurnemanza śpiewali 
Breitenfeld i Blass. Orkiestrą kierował p. Viota 
inicyator i właściwy kierownik artystyczny tego 
Przedsiębiorstwa. 


>...» 


(ch) Koncert fortepianowy II. Mel- 
cera (E moll), który ukazał się wraz z „Warya- 
cyami* na temat „Kozaka* Moniuszki w Wie- 


dniu u L. Doblingera, wcieliła do swego re- 
to) © 
portuaru pani Langenhan-Hirzel, monachijska 


pianistka, Grany bedzie w tym sezonie. 


A C. K. krajowej Raty Szkolnej, 


Rada szkolna krajowa zamianowała Jó- 
zefa Zabskiego, nauczyciela szkoły wydzia- 
łowej męskiej w Jaworowie, zastępcą nau- 
czyciela w męskiem semiparyum nauczyciel- 
skiem w Tarnopolu; przeniosła Pawla Ba- 
nacha, zastępcę nauczyciela w męskiem se 
miparynm nauczycielskiem w Zaleszczykach, 
do męskiego seminarynm nauczycielskiego 
w Tarnopolu, tudzież zamianowała w szko- 
łach ludowych: Marcina Wiąekowskiego, 
nauczycielem 8-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w Przemyślu; Józefa Maszlankę, 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
Wadowicach; Majera Dretlera, nauczycielem 
religii izraelickiej 6-klasowej szkoły męskiej 
w Horodence; Grzegorza Piotrowskiego, nau- 
czycielem kierującym 4-klasowej szkoly mę- 
skiej im. św. Jana Kantego w Przemyślu; 
Wincentego Bierońskiego, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły męskiej in Dietla w Kra- 
kowie; Stefana Adamusa, nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Sierszy; Błażeja Kowi- 
ckiego, nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły w Cięcinie; Michata Kurzemskiego. 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Krystynopolu; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Józefa Gilewskiego w 
Zadarowie; Władysława Młynarskiego w 
Kamienicy; Jana Szaleskiego w Kosocicach ; 
Jakóba Wojnara w Skawiey; Aleksandra 
Demiańczuka w Oslrowcn: nauczycielkami 
szkół 2-klasowych: Aurelie Strzelecką w 
Krowince; Maryę Hołujównę w Krygu; Do- 
rotę Robakiewiczównę w Woli zarczyckiej; 
Marye Roszkową w Olczy ad Zakopane, 
Anielę Gemserównue w kozembarku; Maryę 
Wojnarową w Skawicy; Annę Tarasowiczó- 
wnę w Zbydniowie; Annę Amborową w 
Jaworniku: nanczycielami i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Alojzego Glińskiego w 
Naszacowicach; Oktawiana Karpińskiego w 
Hińkowcach ; Mikołaja Kondrę w Juryam- 
polu; Franciszka Bursztyna w Podgrodziu: 
Maryę Chauerównę w Palikrowach; Józefa 
Karandyszowskiego w Zalesiu; Władysława 
Fonickiego w Olszówce: Władysława Sieńkę 
w kamieniu. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: An- 
drzeja Milówkę, nauczyc ela 5-klasowej szko- 
ły w Tyczynie, na równorzędną posadę do 
6-klasowej szkoły męskiej w Rudkach; Sta- 
nisława Woźnowskiego, nauczyciela 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Chrzanowie, na ró- 
wnorzędną posadę do 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Kętach; Aleksandra Hołyńskiego, 
nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
sowie, na równorzędną posadę do 6-klasowej 
szkoły męskiej w Rudkach; Michała Mali- 
sza, nauczyciela 4-klasowej szkoły męskiej 
w Kulikowie. przydzielonego do 5-klasowej 
szkoły męskiej w Chrzanowie, na równorzę- 
dną posadę do 5-klasowej szkoły męskiej w 
Andrychowie; Jana Chymiakowskiego i Mi- 
chała Wiszniewskiego, nauczycieli 4-klaso- 
wej szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Buczaczu, na równorzędne po- 
sady do II. 4-klasowej szkoły męskiej w Bn- 
czaczu; Bronisława Górkę, nauczyciela kie- 
rującego 4-klasowej szkoly żeńskiej w Roz- 
dole, przydzielonego do szkoły w Chyrowie, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szko- 
ły męskiej w Chyrowie; Olgę Górkową, nau- 
czycielkę 4-klasowej szkoły żeńskiej w Roz- 
dole, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Chyrowie; Wirginię Ski- 
bińską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Ža- 
bnicy, na równorzędną posadę do szkoły w 
Słotwinie; Henryka Mędraka, nauczyciela 
l-klasowej szkoły w Maszkowicach, na Tó- 
wnorzędną posadę do szkoły w Zbyszycach; 
Antoninę Fitównę, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Zakrzowie, na równorzędną posa- 
dę do szkoły w Olszowicach; Władysława 
Dańca, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Do- 
łuszycuch. na równorzędna posadę do szko- 
ły w Chronowie: Macieja Wittmana, nau- 
czyciela 1-klasowej szkoły w Felizienthalu, 
na równorzędną posadę do szkoły w Mithl- 
bachu. 

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry- 
ptem z dnia 7 lipea 1905 |. 23.558 nadał 
prywatnej szkole ludowej 4-klasowej żeń- 
skiej, utrzymywanej przez Siostry szkolna 
de Notre Dame we Lwowie w myśl $ 72 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1869 Dz. p. p. nr. 62 prawo publiczności 
począwszy od roku szkolnego 19045. 

Rada szkolna krajowa ustanowiła po- 
sadę nauczyciela religii izraelickiej w 6 kla- 
sowej szkole inęskiej w Wadowicach i w 6- 
klasowej szkole męskiej w Mościskach. 


Z letnich wywczasów. 


Rothenburg ob der Tauber, w lip- 
cu 1905. 


W Niemczech mieścina ta bawarska 
już od ćwierć wieku licznie jest odwiedzana 
przez turystów, u nas zaś mało dotąd, a może 
wcale nie jest znana. 

Polscy miłośnicy średniowieczyzny nie- 
mieckiej odwiedzają zwykle Norymbergę i za- 
chwycają się jej wyglądem archaicznym, a 
przecież ta przesławna Norymberga niczem 
jest w porównaniuz średniowiecznym Rothen- 
burgiem o. d. T. 

Prawdziwy więc smakosz  staroświe- 
czyzny nie powinien żałować czasu i trudu, 
aby zboczyć z głównej linii kolejowej i u- 
boczną linijką wicynalną dotrzeć do tego 
prawdziwego uroczyska, 

Jest to skończony typ średniowiecznego 
miasta południowo niemieckiego, a tak czy- 
sto i wiernie zachowany. że chodząe po pla- 
ach i uliczkach malowniczych tego mia- 
steczka, ma się złudzenie, że się widzi jakieś 
sztuczne dekoracye teatralne, mające prze- 
nieść widza w czasy średniowieczne. 

Wszystko takie charakterystyczne, ta- 
kie piękne, takie malownicze! 

To też Rothenburg niewyczerpanem jest 
Źródłem studyów dla malarzy, architektów i 
historyków, bo przedstawia prawdziwie kla- 
syczny typ niemieckiego miasta średnio- 
wiecznego. 

A jakim sposobem się stało, że wśród 
powodzi czasu i kultury, która wszystko zmie- 
nia i modernizuje, piękne gniazdko po- 
trafiło zachować swój dawny wygląd, a to 
wyjaśnia nam historya tego imiasta i jego 
losy szczególne. 

Ale zanim zaczniemy jej losy opisywać, 
trzeba nam najprzód dojechać do tego Ro- 
thenburga, które nieco na uboczu leży. Do- 
jeżdża się do Rothenburga albo z Norym- 
bergii, albo z Wurzburga przez stacyę Stei- 
nach (na linii z Wirzburga do Monachium), 
od której prowadzi do Rothenburga kolej 
drugorzędna, jeszcze skromniej urządzona, 
niż nasza kolej janowska. 

Baedeker zaleca oglądanie wieżyc sta- 
rożytnych Rothenbnrga przy świetle księży- 
cowem, bo wtedy miasto to staroświeckie 
najromantyczniej wygląda. 

Przypadek zrządził, żem przyjechał wła- 
śnie w jasną noc księżycową i to o półno- 
cy. — Ponieważ tak późnego gościa nie spo- 
dziewano się, więc nie zastałem na stacyi o- 
mnibusów hotelowych, ale znalazł się jednak 
sługa hotelowy, który przewiesił moje to- 
bołki przez plecy i miarowym krokiem po- 
wiódł mnie piechotą do miasta. 

Bardzo byłem wdzięczny temu przy- 
padkowi, bo istotnie przez romantyczną bra- 
mę, wiodącą do miasta jakoś prawie nie go- 
dzi się wjeżdżać banalnym hotelowym omni- 
busem, należałoby raczej wjeżdżać konno, 
staroświeckim obyczajem. A i pod innym 
względem dobrze trafiłem, przyjeżdżając do 
Rothenburga o tak późnej godzinie. Miasto 
pogrążone już było we śnie głębokiin; ci- 
sza panowała zupełna; na peregrynacyi mej 
pieszej z dworca do hotelu nie spotkałem 
ani jednego człowieka. 

A że noc była księżycowa, więc poga- 
szone już były lampy elektryczne, któremi 
cale miasto jest oświetlone, nastrój więe 
był całkiem odpowiedni. 

Dodać jednak zaraz muszę, że te lampy 
elektryczne umieszczone są w staroświecko 
udekorowanych latarniach, aby snać nie 
psuły ogólnego wrażenia. 

Miasto całe otoczone jest murem śre- 
dniowiecznym. nigdzie nieprzerwanym, a 
wchodzi się do wnętrza od wschodu, pół- 
nocy, zachodu i południa przez cztery bra- 
my, strzeżone wysokieini wieżycami. 

/ Idąc z dworca kolejowego przez wscho- 
dnią bramę Róderthor wchodzi się na wąską 
ulicę Ródergasse, a potem popod łuk wieży 
św. Marka, nader malowniczej i przez krótką 
Hafengasse dochodzi się na rynek — prze- 
śliczny! 

Najwspanialszym budynkiem jest tu 
staroświecki wiełkieh rozimiarów ratusz; któ- 
rego część starsza gotycka sięga wieku trzy- 
nastego, główna zaś połać po pożarze odbu- 
dowana została w drugiej połowie szesna- 
stego wieku. 

Jest to wspaniała budowa renesansowa. 
wykonana przez słynnego architektę norym- 
berskiego; imponuje szczególnie wystającą 
rustyką, nad którą wznosi się potężna hala 
łukowa i prześliczny narożny erker. Jakoż 
wszystkie domy narożne mają tu ozdobne 
erkery. a niektóre domy zamożnych dawnych 
patryeynszów odznaczają się wielkiem boga- 
ctwem oruamentyki, całkiem oryginalnej i 
charakterystycznej. Do najpiękniejszych i 
najciekawszych należy tak zwany Baumel- 
sterhaus z bardzo bogatą fasadą karyatydo- 
wą i dom pod złotym gryfem z wieku czter- 
nastego, własność 1 niegdyś rezydencya 
słynnego burmistrza Toplera, któremu miasto 


głównie zawdzięczało swój rozrost i początek 
swej potęgi w wieku czternastym. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Teofil Gerstmanm. 


OSTATNIA POCZTA 


PP. Ministrowie Hartel, Call iPię- 
tak wyjechali wczoraj z Bad (iastein do 
Wiednia. 


Nowy traktat handlowy niemie- 
cko-bułgarski został podpisany w Ber- 
linie d. 30 z. m. 


Agencya Havasa donosi: Pogłoska, ja- 
koby flota francuska miała w jesieni 
udać się na Bałtyk, jest bezpodstawna. 


Z Belgradu donoszą, że nowa skup- 
czyna serbska zbierze się na obrady d. 
7 b. m. 


Ozarnogórski radca stanu Bojo Petro- 
vie wyjechał do Berany, by z walim Kos- 
sowa porozumieć się co do sposobów zapo- 
bieżenia tak częstym starciom nadgra- 
niecznym ludności czarnogórskiej i ture- 
ekiej. 


Kreteńscy powstańcy uchwalili 
odmownie odpowiedzieć na wezwanie mo- 
carstw opiekuńczych, by broń złożyli. 


Wedle Berl. Locał- Anzeiger wystoso- 
wał rząd chiński do swych zagranicznych 
przedstawicieli kwestyonaryusz z żądaniem 
opinii co do udziału Chin w konfe- 
rencyi pokojowej. 


Bej Tunisu, jak donosi Petit Jour- 
nal. zachorował tak ciężko, iż wątpić nale- 
ży, by mógł powrócić do rządów. 


PRLBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał starszemu radcy skar- 
bowemu prokuratoryi skarbu we Lwowie, dr. 
Franciszkowi Turek Niewiadomskie- 
mu, order Żelaznej Korony III. klasy. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan sankcyonował uchwały 
Sejmu galicyjskiego, nadające koncesye na 
pobór myt miastom Stanisławów i Brzeżany. 

Paryż, 2 sierpnia. Temps donosi, że 
są widoki, iż dep. Jałuzot ugodzi się z wie- 
rzycielami, gdyż Są jeszcze znaczne aktywa. 

Madryt, 2 sierpnia. W kołach urzę- 
dowych uważają za rzecz prawdopodobną, 
że konferencya marokkańska zbierze się w 
listopadzie b. r. w Madrycie. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyil. 

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Kuryer Warszawski donosi z Homlu, że 
dnia 22 z. m. na rogu jednej z ulie wy- 
strzałem z rewolweru z tłumn zraniono 
śmiertelnie pomocnika komisarza cyckułowe- 
go, Głowaszewicza. 

Noworossyjsk, 2 sierpnia. Na tutej- 
szym dworcu przyszło do krwawego starcia 
między strejkującymi górnikami a kozakami. 
Górniey położyli szyny na torze kolejowym 
i chcieli zatrzymać pociąg, przygotowany do 
odjazdu. Gdy po trzykrotnen wezwaniu do 
ustąpienia, manifestanci tego nie uczynili, 
kozacy dali ognia. Wielu robotników 
poniosło śmierć na miejscu, wielu 
raniono. 

Rewl, 2 sierpnia. Wczoraj rozpoczęli 
robotnicy fabryki Dwigadiel strejk. Przedło- 
żyli oni gubernatorowi prośbę, aby przywód- 
ców ostatnich rozruchów wypuszczono na 
wolność, Po otrzymaniu odmownej odpowie- 
dzi robotnicy wspomnianej fabryki oraz in- 
nych fabryk urządzili wielki pochód po mie- 
ście, którego policya nie mogła powstrzy- 
mać, Wezwano kozaków, którzy manifestan- 
tów rozprószyli, poczem spokój przywrócono. 

Rewl, 2 sierpnia. Strejkujący robotni- 
cy nsiłowali wtargnąć do budynku więzienia 
śledczego, w czem przeszkodzili im jednak 
kozacy i polieya. 

Nagasaki, 2 sierpnia. Panna Alicya 
Roosevelt i sekretarz stanu dla wojny Taft 
wyjechali dziś do Manili. Na dworcu poja- 
wili się celem pożegnania gości amerykań- 
skich liczni bardzo przedstawiciele władz i 
ludności. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kancelarya adwokacka 


Drów Aleksandra i Zygmunta Lisiewiczów 


przeniesioną została do domu 


pod liczbą 22 ulica Akademicka. 


Przyjaciele przemysłu krajowego 
prenumerujcie „,Dźwignię przemysłowo - handlową“. 
Kto nadeszle zawczasu 1 kor. na kwartał III. pod 
adresem: Redakcya „Dźwigni* Lwów, ten otrzyma 

Nry z I. półrocza bezpłatnie odwrotną pocztą. 


GREGG ENEA BEEG 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


L w ów, Akademicka 6. 


BEEBRBEYBNBZERERBER 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotie rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite- 
rature, Hiadies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


WŁOSKIE : 

Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, zut (humorystyczny) 
Bokoiowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWOW. Pasaż HaasmanRa 9. 


GGOGBGGNOGÓGEGGA 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 

rogyjskje : 
NOWOJE WREMIA 

nieraieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołlowskiego 

Biure dziesaików, Pasaż Hausmana 9. 


Dd99382D99O0$93 


Zwracamy uwagę na znakomity wynalazek 
dra Bischoffa. Patrz ogłoszenie pod tytułem: P. T. 
Gospodynie! 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Pubii- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl. 
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-_— Licytacye. 
[6079 2—3] 


Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drogach strate- 
gieznych w brzeżańskim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie się 21. 
sierpnia 1905 w e. k. Starostwie w Brzeża- 
nach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących w roku 1905 wynoszą 3.893 kor. 6) 
hal. 


L. 107.454 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k, Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone według wzoru który Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę z dołączeniem wadyum 
wynoszącego 50/, kwoty fiskalnej, z wyraże- 
niem opustu z cen jednostkowych nie tylko 
cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oterty wnoszone być mogą na ksżdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 


cen fiskalnych w każdej sekcyi drogowej | 
osobno, slbowiem zatwierdzenie ofert na- | 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyj drogowych. | 

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, będą 
zwrócone oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą Jicytacyę, po terminie zaś 
lieytacyi oferty nie będą przyjmowane, 

7 e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27. lipca 1905. 


L. 107.460. . [6078 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńce państwo- 
we w brzeżańskim okręgu budowniczym w 
listach 1965, 1906 i 19u7, odbędzie się 16. 
sierpnia 1505 w e. k. Starostwie w Brze- 
żanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 4.977 kor. 
60 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzona na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
z dołączeniem wadyum wynoszącego 59/, 
kwoty fiskalnej, z i wyrażeniem opustu z cen 


Oferent winien na blankiecie na wła- | 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą ma każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wt. dy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyj 
drogowych. 

Oferty aiesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę 
po terminie zaś licytacyi nia będą oferty 
przyjmowane. 

c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, 27. lipca 1905. 


L. 102.947,05. [6077 2—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
wadowickim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się na dniu 10. 
sierpnia 1905 w e. k. Starostwie w Wado- 
wicach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za 8.490 m? 


fiskalnych nie tylko eyframi, ale i literami. | 25.255 kor. 70 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m'enionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
tym samym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone ma blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę z 
dołączeniem wadyum wynoszącego 5?/ kwoty 
fiskalnej, i z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwam miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w aiej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert mastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę po ter- 
minie zaś licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z. e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25. lipca 1905. 


7 


L. ez. E. I. 1213.5 (6) [6041 3—3] vom 15. Juli 1905 Nr. 3685 betreffend die: 

Na żądaniu Kasy oszczędności miasta Sicherstellung der Arendierung von Heu, | 
Kołomyi, z-stąpionej przez dw. dr. Dębickie-, Stroh und Brennholz im Bereiche des 10. 
go w Kołomyi. odbędzie się dnia 14. sierpnia ' Korps fir die Arendierungsperiode 1905/1906 
1905 o godz. 8 przed polud. w sądzie niżej wird mit dem Brifigen hingewiesen, dass 
wymieniozsym, w biurze Nr. 20, lieytacya, die hierauf bezughabenden gedruckten Aren- 
realności obj. whl. 717 ks. gr. dla V. dz. i dierungsbedingnishefte zum Preiss von 56 
m. Kołomyi wraz z przynależnościami, skła- | h., Kundmachungen und Offertformular:en 
Jacemi się z 42 okien, 5 drzwi, 42 kluczów, | jedoch unentgeltlich bei den k. un! k Mi- 
wiadra do studni i 25 sząuk żaluzyj. litaryerpiegsmagazinen in Przemyśl, Jaro- 

Nieruchemość ta, wystawiona ma licy- slau, Rzeszów. Stryj und Gródek bezogen 


Warunki licytacyjne, które się niniej-. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ij L. cz. 8. 45 (1) 

t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | Edykt konkursowy. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są! ©. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. jzwolił na otwarsie konkursu do majątku 

Takie prawa, w obec których niniej- i P:nkasa Platzmanna niezsrejestrowanego kup- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ; ca towarów bławatnych w Probużnie. 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | Komisarzem konkursowym rnianuje się 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia je. k. Radeę Sądu krajowego Jana Chlam- 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie | tacza w Husiatynie, zaś tymczasowym zawia- 


Upadłości. 


[6067 2—3] 


tacyę, jest oceniona wraz z przynależnościa | werden können. 
mi na 36698 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi 18346 kor. 70 
h, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej, 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Takie prawa, w obec których niniej- | 


sza relieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i kie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 11. lipca 1905. 


L. cz. E. 1008/4 (14) [6060 3—3] 

Na żądanie niższo austryackiego To- 
wżarzystwa eskontowego we Wiedniu zastą- 
pionego przez pełnomocnika adw. dr. Mantla 
z Podwołocz:sk, odbędzie się dnia 22. sier- 
pnia 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niż») wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności dawniej whp. 865 gm. 
Staromiejszezyzna a obecnie whp. 175 gm. 
kat. Podwołoczyska objętej a z domu parte- 
rowego za pb. 194 nowej istniejącego się 
składającej. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


cyę jest oceniona na 3127 kor. 

Najniższa cena wynosi 1568 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, | 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tago rodzaju co do samej nieruchomości nie 
niogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pelnorzocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 2. lipea 1905. 


ja ez. E 829;5 i4) [6001 3—38] 

Na Żądanie Aszera Deresiewicza w Li- 
manowy, odbędzie się dnia 4, sierpnia 1905 
o godz. 16 przed południem w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 5w Limanowy, 
licytacya 2/7 części realności lwh. 8 ks. gr. 
gw. kat. Kamionks mała obj. Piotra łagosza 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1631 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1080 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć pidezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 16. lipca 1905. 


N. 3635 [5740 2—2] 
Aviso. 

Auf die in der Nr. 3535 vom 15. Juli 
1905 vollinhaltlich verlautbarte Kundma- 


chuag der k. und k. Inteadanz des 10. Korps 


| K. k. Militir-Veryflegs Magazin. 
| Przemyśl, am 19 Juli 1905. 


L. ez. E. 1070/5 (9) [6075 2--3] 

Dnia 30. sierpnia 1905 o godz. 10 
i przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12, odbędzie się licyta 
cya realności whl. 51% gm Tłumacz, skła- 
dającej się z pre. bud. 23 i pre. grt. 4603. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 6178 kor., a 
to budynki za 1510 kor. a grunt na 4668 
kor., zaś po potrąceniu wartości ciężaru do- 
żywotniego” mieszkania w kwocia skapital- 
oi 680 kor. wynosi wartość tej real- 
| ności 5498 kor. 

Najniższa cena wynosi 8527 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.: 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej 
|sza lieytacya byłaby niedopuszczelną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 11. lipca 1905. 


| 
| >— 


E 
IL cz. E. 260/5 (3) 
| Na żądanie Nathana Wolfa kupca w 
| Sądowej Wiszai odbędzie się dsia 2!, sierp- 
nia 1905 o godz. 10-tej przed południem 
iw sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
| IV., licytacya realności whl. 356 ks. gr. gm. 
| Wożostków składającej się z domu mieszkal- 
| nego i pola ornego wraz z przynależytościa 
| mi składsjącymi się z pary wołów, 2 krów. 
2 byczków i narzędzi gospodarczych. 
Nieruchmość powyższa wystawiona licy- 
tacyę jest oceniona na 13.771 kor. 82 hal., 
przynależności zaś na 854 kor. 

Najniższa cena wynosi 9751 kor. po- 
| niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej: 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
| lieytacya bylaby  niedopuszczaisą, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
| tego rodzaju eo do samej nieruchomosci nie 
j mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą teinuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, dnia 18. czerwca 1905. 


[6102 1-3] 


L. cz. E. 546,5 (8) [6098 1 - 3] 
Na żądanie banku kredytowego w Bu- 
sku zastąpionego przez Īzaka Leiba (2im) 
Goldberga i tow. odbędzie się dnia 1. wrze- 
śnia 1205 o godz. Sprzedpołudniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta- 
cya 5 30 części realności whl. 33 i połowy 
realności whl. 454 i 515 gm. Milatyn. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) 5/30 whl. 33 na 5 kor. 
4hal., b) 1/2 whl, 454 na 115 kor. 26 hal. 
e) 1/2 whl. 515 na 972 kor. 16 hal. 
i Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
| szaennkowej każdej realności poniżej tej 
' ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


| 
| 


sGazeta Lwowska« Nr. 175 z dnia 3. sierpnia 1905. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 23. lipca 1905. 


L. 4029 [5983 1—2] 
Doniesienie. 

W celu zapewnienia dostawy siana, 
słomy na podściółkę i słomy do sieaników, 
oraz drzewa cpałowego i węgli kamiennych 
dla c. k. zarządu wojskowego na czas od 1. 
października 19:5 do 80. września 1906 
odbędą się w c. i k. magazynach Żywności 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie w 
daiach poniżej wymienionych o godzinie 10 
przed południem rozprawy ofertowe, a mia- 
nowicie: 

dnia 11. sierpnia 1905 w magazynie 
Żywności w Krakowie dla stacyi w Wado 
«icach i w Niepołomieach, 

dnia 14. sierpnia 1905 w magazynie 
Żywności w Ołomuńcu dla stacyi w Oło- 
muńcu, w Cieszynie i w Karniowie, 

dnia 17. sierpnia 1905 w magazynie 
żywności w Tarnowie dla stacyi w Tarno- 
wie i w Nowym Sączu, 

dnia 21. sierpnia 1905 w magazynie 
żywaości w Ołemuńcu dla stacyi M. Hrani- 
cy, M. Szumberku, Przerowa i Bzeńca. 

O bliższych warunkach dzierżawy mo- 
żaa się dowiedzieć z ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w „Czasie* i w „Nowaj Refor- 
mie“ z dnia 80. lipca 1905. 

Z e. i k. Intendantury 1. Korpusu. 


Kraków, dnia 28. lipca 1905. 


L ez. E. 925/4 (5) [6099] 

Na żądanie ce, k. urzędu podatkowego 
w Olesku imieniem Skarbu Państwa odbędzie 
się dnia 4. września 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya całego ciała hi- 
potecznego objętego whl. 140 księgi grun- 
towej gminy katastralnej Białykamień cz. I. 

Nieruchomo:ć ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni- 
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
szą lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, isaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
iwogłyby być już ze skutkiem podnoszoka. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź wtoku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Olesko, dnia 17. czerwca 19 6. 


L. cz. E. 389/3 (7) [6100] 

Na żądanie Samuela Goldmana w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 6. września o godz. 
19 rano w sądzie w Pruchniku licytacya 
81128 części realności lwh. 30 gm. Wę- 
gierka Michała Kuszyka własnej i budyn- 
ków gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 2528 kor., przynależności 
na 212 kor. 22 hal. 

Najniższa cena 1827 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [. 

Pruchnik, 17. lipca 1905. 


;cyjaej jawiącym się i 


dowcą masy p. dra Hermana Brandmana w 
Probużnie. 

| Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyeucji, wyznaczonej na dzień 24. sierpnia 
1905, o godz. 9 przed pałudniem w c. k. 
sądzie powiatowym w Husistynie przedłożyli 
ckumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wiarzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 
sajdaiej do dnia 5. października 1905 a na 
audyencyi likwidzcyjnej na dzień 25. paździer- 
nika 1905 o gedz. 9 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycialom 
jsk i masie upadłościowej zwrócą koszta urosła 
przez ponowna zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
gluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wisrzycielum na audyencji likwida- 
zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zswiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychuwzas urzędujących. powołać ostatecznie 
woleym wyborem inne osoby, swego ZaU- 
fania. 

Audyencję likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorg- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28. lipca 1905. 


Konkursa. 


L. cz. 1457 [6061 2—3] 
Konkurs. 

Na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 18. lipca 1905 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
etatową posadę pomocnika inżyniera 
(konduktora) w randze IV-tej z płacą 
1400 kor. i 5-ciu czteroleciami po 100 
kor. (z widokami awansu do rangi 
Hi ciej z płacą 1600 kor. i 5-ciu czte- 
roleciami po 100 kor.) i zwrotem ko- 
sztów podróży przez Wydział powia- 
towy oznaczyć się mających. 

Wymagane warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Wiek między 20 a 45 rokiem 
Życia. || 

3. Świadectwo zdrowia. 

4 Nieskazitelne życie. 

5 Uporządkowane stosunki ma- 
jątkowe. 

6. Znajomość języków krajowych. 

Y. Brak pokrewieństwa do 4-go 
stopnia lub powinowactwa do Żgo 
stopnia, z którymkolwiek urzędnikiem 
tutejszej Rady powiatowej. 

8. Świadectwem z ukończonego 
kursu konduktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym. 

9) Wykazanie się kilkuletnią pra- 
kiyką przy budowie dróg, jakoteż 
umiejętnością rysowania i wykonywa- 
nia planów. 

Obowiązkiem pomocnika inżyniera 
(konduktora) będzie wykonywać te 
czynności techniczne, które mu zosta- 
ną przez Prezesa lub inżyniera przy- 
dzielone. 

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden, po roku 
następuje decyzya co do stabilizacyi. 


Podania wnosić należy do dnia; 
15. sierpnia b. r. do Wydziału powia-i 


towego. 
Z. Wydziału powiatowego. 
Husiatyn, dnia 28. lipca 1905. 


Z1. 15465 ex 1905 [5846 2—3] 
Konkursausschreibung, 

Studienstipendien für Schüler der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephnum*, der Gärtnerschule, „Elisabethi- 
num,„und der Brauerschule i Mödling. 

Mit Beginn des Studienjahres 1905,6 
gelangen für die landwirtschaftliche Lehr- 
anstalt „Francisco Josephinum“ in Mödling 
nachstegende Studienstipendien zur Verlei- 
hung: | 
a) Ein Stipendium desk. k;Aekerbaumi- 
nisteriums im Jahresbetrage von 500 kronen; 

b) zwei Stipendien der k. k. nieder- 
österreichischen Statthalterei gleichfalls von 
je 500 Kronea für in Niderósterreich hei- 
matsberechtigte Schüler der genannten An- 
stalt. 

Ferner gelangen an der mit der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephinum“ in Módling in Verbindung ste- 
henden Gärtaerschulə „Elisabethinum“ für 
dea einjahrigen Lehrkurs 1905/1906 zwei 
Staatsstipendien im Betrage von je 500 Kr. 
zur Verleihung, von weichen eines den 
Allerhóchstea Namen Seiner Majestat des 
Kaisers, dasjandere den Allerlióchsten Namen 
Weiland Jhrer Majestat der Kaiserin Eli- 
sabeth führt. 

Schlieslich gelangt mit Beginn des Stua- 
dienjahres 1905/1906 an der mit der land- 
wirschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephinum* in Módlig verbundenen Brauer- 
schule ein Stipendium der k.k. niederóster- 
reichischen Statthalterei ima Jahresbetrage 
von 600 Kronen für einen in Niederösterreich 
heimatsbereichtigten Sehler dieser Anstalt 
zur Verleihung. 

Bewerber um eiaes dieser Stipendien 
haben ihre Gesuche mit den nötigen Bei- 
lagen bis spätestens 31. August 1905 bei 
der Direktion des „Frameisco Josephinum* 
in Mödling, von welcher auf Institutspro- 
gramme bezogen werden kónnen, einzurei- 
chen. 

Zur Aufnahme in die landwirtschaftli- 
che Lehranstalt wird gefordert : 

1. Die zustimmeade Eerklirung der 
Eltern, beziehungsweise des Vormundes; 

2. Kin Alter voa mindestens 16 Jahren; 

3. Der Nachweis über die Absolvierung 
von 4 Jahrgangen eines Gymnasiums, einer 
Realschule oder eines Realgymnasiums mit 
einem zum Aufsteigen ın die nächst hóhere 
Klasse befahigenden Erfolge oder einer 
Birgerschule mit mindestens „befriedigen - 
dea“ Fortgangskoten. Aufnahmswerber mit 
Birgerschulvorbildung haben eine Aufnahms- 
prüfung abzulegen und werden nur in be- 
schrankter Anzahl aufgenommen. 

Sehr wiinschenswert ist der Nachweis 
über durch eine einschlägige Vorpraxis auf 
einem Landgute erworbene praktische Kena- 
tnisse. 

Zur Aufnahme in die Gartnerschule 
„Elisabethinum* ist erforderlich : 

1. Die zustimmende Erklirung der 
Elfern beziehuagsweise des Vormundes; 

2. Der Nachweis über die mit guten 
Ervolge absolvierte Volksschule : 

3. Ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei entsprechend kräftiger körper- 
licher Entwicklung. 

Wünschenswert ist der Nachweis einer 
im Gartenbau bereits dureh längere Zeit ge- 
nossenen Praxis. 

Zur Aufnahme in die Brauerschule 
genügt der Nachweis über die Absolvierung 
der Volksschule und einer mindestens halb- 
jahrigen Praxis in einer Brauerei. 

Voa der Entrichtung des Schulgeldes 
siad die Stipendisten nicht befreit. 

Vom K. k. Ackerbauministerium. 


Wyroki prasowe. 


ERE e N2) [6109] 
O rom om e H e. 

B Inenu Gro BeauaecrBa Ilicapx! 

D. k. Cyą KpaeBufi pas CApuB Kap- 
HHX y JIBBOBI piimuB Ha niącTuBi $$ 459 
i 498 aak. kap. 1 $ 37 Bak. Hpac., Io 3MICT 
apTAkyJiB yMiIieHAX B HOJWERY 40 HAGOLH- 
cn: „Uesasni* Hp. 30 aa uepBeub 1903 
mią Hanaceto: l) „l CAJAATH NOBETAJK* BIA 
„l zaBHo Ő“ go „y ceóe* Bia, „Mk rameno“ 
AO „daJęOM CAMOMEPIRABHUM* i Bij „a 
SAMBIUM* go KIENA, 2) „He xufmoch, imoć 
Hac oónapann* Bia „Li1Bk0 B poccuitekiit* 
mo „napa* sią „Kiasko upa” 0 „eraa NC- 
EaBiCTHa* Big „Badysu mo“ go „Ha XIFLPO- 
miś sią „Poólraaku ma“ go „uapać Bia 
„Rowena HoBa" AO „napak* i BiĄ „CEuHB- 
HeHA GAMOTO* 10 „HapohBOro rpaBJiHHA *, 
3) „Poóiramua niema“ BIA „/ĘokA Ramora* 
OJO 6o00“ i Bg „Ham HeHasueTai* mo 


„Bkpainą cunn“ i 4) „Hpo oprocknh 3a- 


- 


L 


koi 1876 pory“ sia „Taxxo warn“ zo: względnie jego zastępca i jeden z członków | 


„ro mo“ i Bią „lers napa“ a0 „/lewokpa- ; Zarządu. 


rnamudoń pecnyÓJuku*, MICTHTD B GOÓJ 3HAMe- 
Ha sAoumHy 3 $$ 58 a, b, i 66 yer. 2 3. x. 


ji npoBunu 3 $$ 491 i 494 8. w. i uporo 


yYCIpaReTIKBIEHA ECTE BAPAJKEAU Yepes 
m. k. lIpokyparopa „repskaBHoro kompickara 
Gel YAGONNCH. 

B aHaciixok moro pimens s36opozene 
ECTD ĄAILUIE MAPEHE) TAX APTAKYJIB 1 34- 
ópawni Makia Mae YIA 3EMMERHHKHH. 

„IbBiB, yaa Bl. zmana 1905. 


"M 
firmy. 
L. cz. Firm. 179/5 [5672 2—3] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia, Tymbark. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Tymbarku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 21. maja 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Udzielanie 
członkom pożyczek z funduszów, które spół- 
ka gromadzi ma ten cel przy pomocy wspól- 
nej nieograniczonej poręki członków. Przyj- 
mowsnie i oprocentowanie wkładek oszezę 
dności. Popieranie tworzenia spółek zarob- 
kowych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony, 

Zarząd: Piotr Kapturkiewicz jako prze- 
wodniczący, Tomasz Urbański starszy Za- 
stępca przewodniczącego, Maciej Kapturkie- 
wicz gospodarz, Jan Kubatek gospodarz, Jan 
Kordeczka sekretarz gminny, Józef Swier- 
czyński gospodarz, Jakób Maćko gospodarz, 
jako członkowie wszyscy w Tymbarku za- 
mieszkali. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilią 
kładzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu 

Ogłoszenia: umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki, lub w razie po- 
trzeby w czasopiśmie wydawanem dla spó- 
łek przez krajowy Patronat. 

Udział członków: wynosi 10 kor. Je- 
den członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 15. lipca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1. lipca 1905. 


G. ZL. Firm. 725 stow. I. 175/7 5886 1—3] 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register bei der Firma „Commercielle Han- 
delsbank reg. Gezossenschaft mit beschran- 
kter Haftung in Czortków (bank komercyo- 
nalno-bandlowy, stowarzyszenie zarejestro 
wane Zz ograniczoną poręką)*, dass bei der 
VI. ordentlichen Generallversammlung der 
Mitglieder de dato 4, Marz 1905 die Auflö- 
sung und Liquidation der Genossenschaft 
beschlossen wurde und zu Liquidatoren der 
Genossenschaft die bisherigen Dierektions- 
mitglieder Beide Getter und Moses Land- 
mana gewählt wurden. 

Die Gläubiger der Genossenschaft wer- 
den aufgefordert sich bei derselben zu 
melden. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung II. 

Tarnopol, am 8. Juli 1905, 


L. cz. Firm. 678 (5) [6065] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. , 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Rafael Koplik. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wystynk 
wina, piwa i bilard“. 

Właściciel (I.): Rafael Koplik. 

Dzień wpisu: 1. lipea 1905. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1. lipca 1905. 


L. ez. Firm. 242,5 stow. I. 538, 534 [5991] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. | 

W rejestrze stowarzyszeli Wpisano. 

Siedziba stowarzyszenia: Burkanów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Burkanowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*, 

Data statutu: 1%. czerwea 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
do oprocentowania i popieranie tworzenia 
spółek gospodarczych. 

Dyrekcya: Ks. Jan Sendecki, gr. kat. 
proboszcz w Złotnikach, Stefan Medycki, 
właściciel realności, Alfred Sommerstein, 
syn właściciela real., Józef Zaki, kierownik 
szkoły, Karol Kłosowski, Józef Było i Jan 
Popiel, rolnicy w Burkanowie. 

. Podpis firmy (F. 2.): Pod pieczęcią 
umieszczają podpisy przełożony Zarządu, 


Ogłoszenia: umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, 

Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 10 kor. i może być spłacany w ratach 
po 1 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona, 

Data wpisu: 10. lipca 1905. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 8. lipca 1905. 


L. cz. Firm. 594/5 (Spół. III. 87) 
Wpis Firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


[6112] 


wych. 
Siedziba firmy: Czarna wieś pod Kra- 
kowem. 

Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo 
budowy L. Daniek & L. Karlseder po aie- 
miecku: Bauunternehmung L. Daniek & L. 
Karlseder. 

Forma spółki: Jawna od 1. lipca 1902 
na mocy ustnej umowy. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
Ludwik Daniek i Wawrzyciec (Lorenz) Karl. 
seder. 

Upoważnieni do zastępstwa: Obaj po- 
wyżsi spólnicy łącznie. ; 

Podpis firmy (F. Z.): Obaj spólnicy 
podpiszą pod brzmieniem firmy swa nazwi- 
ska: L Daniek. L. Karlseder. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI, 

Kraków, dnia 24. lipca 1905. 


L. cz. Firm. 163/5 stow. I. 891 [5989] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sarnki dolne. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek*, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 1. 
Przełożony zarządu Maurycy hr. Mycielski, 
2. członek zarządu Antoni Białogłowski. 

2. Członowie dyrekcyi wybrani: Prze- 
łożonym zarządu Ignacy Freotter, członkiem 
zarządu Marcin Krzywy, dotychczasowy za- 
stępea przełożonego, zastępca przełożonego 
ks. Józef Góral. 

Data wpisu: 7. maja 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 4. maja 1905. 


L. ez. Firm. 885 stow. III. 16 [5685] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Niemirów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczex w Niemirowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 1. maja 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
staranie o materyalne i moralne podniesie- 
nie członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu z funduszów, które Spółka na ten 
cel przy pomocy wspólnej nieograniczonej 
poręki swoich członków gromadzi; 

i b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
1 oprocentowanie tychże; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu członków wybieranych 
przez Walne zgromadzenie z pośród człon- 
ków spółki na cztery lata; na Walnem ze- 
braniu 1. maja 1905 zostali wybrani: 

1. Dr. Antoni Miczulski, lekarz w Nie- 
mirowie przełożonym zarządu; 

2. Jagwiga Dąbrowska, właścicielka re- 
alności w Niemirowie zastępcą przełożo- 
nego ; 

, 8. Flosyań Komusiński, woźny w Nie- 
mirowie ; 

4, Jan Klimkiewicz, bednarz w Nie- 
mirowie; 

5. Jan Komusiński, bednarz w Niemi- 
rowie; 

6. Izydor Dobrowolski, szewe w Nie- 
mirowie i 

7. Stanisław Lewandowski, bednarz w 
Niemirowie członkami zarządu. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilą fiirmy, kładzie pod- 
pis przełożony zarządu lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu, 

Ogłoszenia spółki dokonywac się będą 
przez umieszczanie na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz albo w półro- 
cznych ratach po koronie. 

Odpowiedzialność członków; nieogra- 
niczona. 


Data uskutecznionego wpisu: 30. czer 
| wea 1905. 
C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Lwów, dnia 30. czerwca 1905. 


L. cz, Firm. 690 (5) [6064] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie, zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do reje tru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
„Zakład kredytowy w Rzeszowie”, że na 
walnem zgromadzeniu członków tego towa- 
rzystwa odbytem 18. czerwea 1905 uchwa- 
lono zmianę statutu, mianowicie $ 8 ust. I. 
i $ 18 ust. I, które mają brzmieć odtąd 
w następujący sposób: $ 8 ust. I. „Dyrekcysa 
składa się z 6 dyrektorów*, $ 18 ust.I, że 
„Rada nadzorcza składa się z 9-ciu człon- 
ków* oraz wykreślenie z rejestru ustępują- 
cego dyrektora p. Salamona Blumenberga, 
a natomiast zarejestrowanie, że wybrani zo- 
stali w miejsce ustępującego i w myśl zmie- 
nionego $ 8 ust. I. jako dyrektorowie p. Ja- 
kób Thaler i p. Leon Rubeł obaj w Rzeszo- 
wie zamieszkali. 

Rzeszów, dnia 8. lipca 1905. 


L. cz. Firm. 967 (Stow. I. 245) [6107] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmianie firmy: Związek kredytowy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ale- 
ksander Margulies i Dr. Zygmunt Mary- 
nowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Cukier i Dr. Józef Rauch obaj we 
Lwowie. 

Data wpisu: 25. lipca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 25, lipca 1905, 


L. cz. Firm. 151/5 (Stow. I. 255) 
Zmiany do wpisanej już firmy 
stowarzyszenia. 

I Należy wpisać w rejestrze stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych pod I. 
2505 odneśnie do Towarzystwa kredytowego 
w Podkamieniu koło Brodów, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

a) Na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu tegoż Towarzystwa odbytem dnia 
15. czerwca 1905 uchwalono rozwiązanie te- 
goż Towarzystwa. 

b) Likwidatorem 
Feuerstein, 
Brodów. 

. €) Podpis firmy obeenie opiewać bę- 
dzie: Towarzystwo kredytowe w Podkamie- 
niu koło Brodów, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w likwidacyi, 
z przydaniem podpisu likwidatora. 

II W myśl $ 40 ustawy z 9. kwietnia 
1878 1. 70 dz. u. p. wzywa się wszystkich 
wierzycieli, ażeby się do powyższego towa- 
rzystwa kredytowego w Podkamieniu zgłosili. 

Data wpisu: 1. lipea 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1. lipea 1905. 


[5928] 


t ustanowiony Leoa 
kupiec w Podkamieniu koło 


L. cz. Firm. 608 (Pojed. XVII. 17/72) [6111] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „I. Przeworski*. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
nafty, lamp i węgli. 
Zniesiono przymusowy zarząd tego 


przedsiębiorstwa. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24. lipca 1905, 


L. ez. Firm. 170 (Stow. I'316) [6089] 
Zmiany do wpisanych już w rejestrze firm 
stowarzyszeń. 

Do rejestru stowarzyszeń wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimiu, stowarzy- 
za zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, 

i 1. Wystąpił 
Maykowski. 

2. Wybrany członkiem Dyrekcyi Dr. 
Ludwik Gąsiorowski adwokat w Oświęcimiu. 

Dzień wpisu: 24. lipca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 21. lipca 1905. 


członek  Dyrekcyi Jan 


L. cz. Firm. 582 (Pojed. III. 193) [6114] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 


Podpis firmy: (F. Z) uskutecznia się 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy u- 
mieszczą dwaj członkowie dyrekcyi swe pod- 


Wpisano do rejestru handlowego dla | pisy. 


firm pojedynczych: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Hinda vel Helena 
Weindling. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów korzennych. 


Właściciel (I): Hinda vel Helena 
Weindling. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 


Kraków, dnia 21. lipca 1905. 


G. Zl, Firm. 189/5 (Spół. II. 50) [6011] 
Anderung in bereits eingetragener 
Gesellischaftsfirma. 

Eingetragen wurde in Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Peczeniżym (Zweignie- 
derlassung der in Wien Magdalenenstrasse 
bestehenden Hauptniederlassung. 


Firmawortlaut: Erste galizische Petro- |: 


leum - Industrie- Actien- Gesellschaft vormals 
S. Szczepanowski & Comp. (Pierwsza gali- 
cyjska spółka akcyjna dla przemysłu nafto- 
wego dawniej Szczepanowski i Ska). 

Die Actiengesellschaft gründet sich 
nunmehr auf die, auf Grund der Beschlüsse 
der XV. ordentlichen  Generalversamlung 
vom 30. September 1904 in den Bestim- 
mungen der $$ 1, 4, 9, 12, 18, 16, 22, 28, 
29, 80, 81, 34, 35, 36, 38 und 44 geśnder- 
ten und mit dem Erlasse des Ministeriums 
des Inneren vom 22. April 1905 Zl. 9542 
genehmigten Statuten. Darnach ist ins be- 
sondere Zweck der Gesellschaft: in ihren 
Betrieb fallende Fabriken zu pachten oder 
sich am solehen Fabriken zu beteiligen, be- 
ziehungsweise die zum Betriebe solcher Fa- 
briken erforderlichen Bergbaue zu pachten, 
oder sich in solchen Unternehmungen zu 
beteiligen ($ 1). 

Der Verwaltungsrat besteht nunmehr 
aus mindestens fünf und höchstens neur 
Mitgliedern, welche aus der Mitte der Aktio- 
näre zu wahlen sind ($ 22). 

Datum der Eintragung: 5. Juli 1905. 
Kreis- als Handels- Gericht, 
Abteilung IL. 

Kolomea, am 5. Juli 1905. 


L. cz. Firm. 588 (stow. II. 75] [6062] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, 

Brzmienie firmy: Związek bankowy w 
Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością. 

Wpisy szczegółowe: Na wslnem zgro- 
madzeniu z 16. lipca 1905 uchwalono roz- 
wiązanie i likwidacyę tego zwiąku, którą 
przeprowadzają dotychczasowi dyrektorowie 
Dr. Herman Seinfeld, Dr. Leon Tischlowitz 
i Dawid Mandel z tem iż dwów likwidato- 
rów będzie łącznie uprawnionych do zastęp- 
stwa tego związku. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
ddział III. 


Kraków, dnia 21. lipca 1905. 


L. ez. Firm. 261 stow. II. 1006 [6066] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dąbrowa. 

Brzmienie firmy: „Bank związkowy dla 
handlu i przemysłu w Dąbrowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
po niemiecku: „Bankverein für Handel und 
Gewerbe in Dąbrowa registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftang". 

Data statutu: 18. czerwca 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem i 
przedmiotem działania stowarzyszenia jest 
popieranie zarobku lub gospodarstwa jedy- 
nie i wyłącznie swych członków przez udzie- 
lanie im kredytu w różnych formach i przez 
przedsięwzięcie w tym celu dla członków 
rozmaitych interesów w zakres przedsiębior- 
stwa bankowego wchodzących, stowarzysze- 
nie oprócz pożyczek wekslowych i na skryp- 
ta dłużne będzie udzielać także przy za- 
istnieniu odpowiedniej gwarancyi członkom 
swym zaliczek na ich niepokryte wekslami 
wierzytelności, a mianowicie kupcom na pre- 
tensye ich z tytułu sprzedanych na kredyt 
towarów, a rzemieślnikom z tytułu dostar- 
czonych przez nich na kredyt robót, również 
udzielać będzie stowarzyszenie swym człon- 
kom kredytu budowlanego i eskontować 
Promesy na pożyczki hipoteczne, uzyskane 
przez swych członków w innych instytu- 
cyach finansowych, tudzież udzielać im po- 
Życzek hipotecznych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya : Wigdor Weiss, Maurycy Flei- 
scher i Benjamin Rosenthal, właściciele re 
alności w Dąbrowie zamieszkali. 


| 


Ogłoszenia stowarzyszenia obwieszczo- 
ne będą plakatami w siedzibie stowarzyszenia. 
Udział członków 50 kor. 
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zobowiązania stowarzyszenia ogranicza się do 
potrójnej ilości udziałów, 
Wpisy szczegółowe: 


9 


paxy i Bacnxb Ionsosnñ, rocnogap B Map- 
KONOJRM SKO HIGH BupANy. 


! * BP , u 
|I k. Cya ospymnanit AKO TOpTOBeJbHHH, 


Biąxta II. 
BdoJ0uiB, gua 1. zmnaa 1905. 


[5234] 
OnoBimeaAe. 
I. k. Cya okpyskHmńi AKO roproBeAE- 


stowarzyszenie | paft oroJoutye, 140 gua 29,5. 1905 Brmea- 


poddaje się nadzorowi i kontroli powszech- | go zo pecerpy Ada $Qipu 3apoókoBix i ro- 


nego Związku na własnej pomocy opartych | 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie. 
Data wpisu: 11. lipca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. lipca 1905. 


4. cnp. Pipu. 348/5 Cros. II. 804 [5565] 
duiBu i XOXATKA 0 BIMCAHHAX Bike Qipu 
CWOBAPUNIEBR. 

Hadlexurs Bnicaru go peeerpy ZA 
bipM CTOBAPAIMCHB. 

Ciqmne fipma: BAIOĄHAKA. 

BueamiBe QipMu: Cmiaka omajriocru i 
IOKAUOK CTOBAPHLIEHE BAPŁECTPOBAHE 3 HEOÓ- 
MECHO ILODY KOI. 

IloHoBRO go 3apaay BHÓPAHI YAeHM : 
Jocap (ivmyBą aso Dpeąciąwrejr, lean 
MeabEuk, Dpuab Ix1bKOB i OEygpu /lyóemb. 

Hara Bnaey: 20. naa 1905. 

l. s. Cya okpyxkkni AKO ToproBeabHnii, 
Bizzia LI. 
Cranicaasis, 20. maa 1905. 


U. cup. Pipu. 736 cros. HI. 22 [5912] 
Buge gipua croBapumeHAd 3apoÓROBOrPO i 
Foenoxrapekoro. 

Brmcaio go peeerpy CTOBApHINCHE 32- 
poókwoBum i roCHOJApCKHX. 

Miene upoóyBaRA croBapuneHA : Kpa- 
GTAHONIJIB. 

_  Pipma sByuure: „Pyckuż Ilapoąauk 
ZiM, GroBapmineHe 3apeeCTPOBAHe 3 OÓMERE- 
HOW ILOpykKoro*. 

Jara eraryra: 7. maa 1905. 


llpezmer niąnpzemerBa:  eHoaysnTAu 
roenorapcki CHIM CBOIX UJEHIB ĄMA IX %0- 
6poómny. 


„lo mepeBexcHa roi nima CTOBAPAICHE : 

a) kynye i npoxae He4BH*KMMOCTH 
GBOIX HJIEHIB ; 

_ 6) yPaJKYE EKIAU MAMMA, sólska, Ha- 
Cima im. m.; 

B) Bexe ToproBno i gocraBy TOBapiB 
AIA YJIEHIB; 

r) ueperBoproe i 
JJIEHIB ; 

m) mapare Mi udeHaMi (PaxOBI Bi4O- 
MOCTA O roeroraperBi upa nomoum 360piB, 
KypciB, mocrpanuń i T. I.: 

e) saoxOdye UJIEEiB y0 Mexiopanah ro- 
eiorapckix i 40 piIbHOrTo i AOMaMmHoro 
UpoMACJZIY ; 

sk) npuńMae kaniraaa 2x0 oóopory 8a 
yCAOBJIGHUM ONpONeHTOBAHCM ; 

3) JĄLIAE UJeHaM HpACLyNHi NOBMYKA 
Ha nixHeceHe roenoxapeTBa. 

"ac ecrBOBaHA CroBapumeHA: Heoó- 
MeKEeHNA. 

YnpaBa ckaaqraech si cupaBHMKA, Ka- 
eHepa 1 KHHLOBOZNA, BAÓpAHNX 3 MOMIE 
4IeHIB uepes Pazy eroBapuiieHa Ha 3 po- 
KH; Ha 3araIbHAM sóopi 7. mag 1905 BH- 
Ópamo: O. MapuaHa Ilosxa, unma ce. Ba- 
CHIAS cHp.BHAKOM; Huronas Lepyca, mañ- 
CTPA KOBaJbCKOTO KacHepoM; ANCKCaAHApa 
CemeHroka, BIACTHTeAA peaJbHOCrA KHATO- 
BOĄNCM. 

Ilixnie $ipwu X0KOBYWTR XBA U1EHH 
AMPeKIMI, MO MąnNAcyIoWE CA NIĄ IeJATKOTO 
GTOBAPALIERA. 

Oro.iomeHA TOKOHYIOTP CA Yepes BH- 
CTABIGHE OrOJOMeHA Ilepe, AOMOM CTOBAPA- 
IeHA. 

Y gin uJenbckań BuHocurb 20 kop. i 
MOke YTH BUNJIATeHH params NIBPIAHAMA 
no l Kop. 

OqBiuajbAierh udekiB oóMeweAa 0 
BACOTH A0LAPOKPATHOrO yxiry. 

Jarta Bnacy: 15. sunna 1905. 

II. k. Cyą kpaeBuhi AKO roproBeabHni, 
Biazia IV. 
JIGBiB, Aaa 15. sanma 1905. 


npoąae BATBOpH 


". enp- Pipm. 49,5 Oros. I. 199 
ŚMIHA 40 BIHCaHoi Be Hipma 
CTOBAPAICHA. 


[5787] | 


erorapiux, Mio BATLIBHi 3Ó0pu CTOBApPAMG- 
Ha „Ćniaka oupgmocra i mosugow B Hako- 
HeyHim (mpm JIBopoBi)* BiĄÓyn AHA 23. 
nBirga 1905 Buópajm 3acTynBAKOM HaCTOA- 
Terg 3apary B Mieqne Isama Xapxarica, 
IBaHa IlaAsummakHa. 

Ilepeumnas, 11. uepBaa 1905. 


U. cup. Firm. 324 5 
OTOBI UTON E. 
U. x. Cya ospyxEnń AKO TOprOBeJIb- 
Hnh B Ilepeummuaim ONOBiMYE, INO AFA 12. 
gepBad 1905 BrmcaHo go peeerpy zada pip 
aapióHnx i roeroqapumx, INO CTOBApMIIeHeE : 
„Cnimka rocenoxapga, eToBapunieHe 3apee- 
CrpoBaHe 3 HeOÓMEeJKEHOIO NOpykow B Cenn- 
ckax“ 3 MICHEM OCITKY B CEJACKAX, 3ABA3A- 
30 cA Ha nijCraBi CTATYTA yXBAJEHOTO Ha 
3araIbHAX 3ő0pax ANA 2. maa 1905. 
Ilinero croBapMiieRA €: CHOAYIATH TO- 
tmojrapeki CATH CBOIX UMeHIB JAA iX 0- 
ópoónry. 
Y opaga eroBapAiieHd CKIAĄdE CA: 
1. Isama CraBkn, rocnoxapa B Cem- 
CKAX, AKO CUDABHAKA ; 
2. Crefasu ITaBuima, roenoaapa B Ce- 
JIMCKAX, AKO KaCHEPA; 
Crepama Mypomaca, rocroxapa B 
Ceamńekax, SKO KAATOBOĄNA . 
VupaBa yae niĄuHcoBarA CroBapnuie- 
HE B roft ermoció, 1m0 Nią Ieuavkoro dipua 
GToBapAIeHA yMiuieHi ÓYAYTE NIXNACH BOX 
uqeHiB J upaBu. 
daraasHi sóopu ekaakye Paga erosa- 
pamens posiejaieM OÓWKHHMKA BIN YJGHAM ; 
OTOJOLNICHA PI4ROTO 3AMKHERA PAXYHKOBOTO 
HaACTYNATE BUJOKEHEM TOTOK B JEOKAAM 
CTOBApAINCHA ; BCAKI MAMI OMOBIIĘGHA i 3a- 
BIĄOMIGHA 40 YJCHİB ÓYMYTB NOMIIIOBAHi Ha 
npasiaueBiń Ha ce raójmiym Ha 6yAMHEY 
(IBOKAJIA) CTOBAPALIERA. 


Ilepeuamae, 5. anuma 1905. 


[5915] 


U. enp. Pipm. 235/5 Cros. I. 367% [6034] 
ŚuiHn i NOXATKH MO BOAMCAHMX Bike ipM 
GroBapuiieEL i 3ap0ÓK. 

B peeerpi croBapzmeEb BOMCAHO. 
Miene eroBapumeHa : Bypircn. 

BncaiBe pipun: „Kaca zaa ongo 
CTA i Nowwagok B Bypimruki, CroBapaueHe 
3ap. 3 ome. Iopykolo*. 

3i cekaary B3apany BHCryuuB JIyKi- 
AmAH JupHAHbCKiń, a Ha ero miene Buópa- 
HAÑ Jlmarpo /[eHBko, nu. x. erapmnaik opi- 
AAI CYNOBHf. 

Hara Buaey: 10. zana 1905. 
I. x. Cya okpymanń AKO TOpPTOBeJbHNŤ, 

Bizia II. 
bepexaHn, aua 8. sanna 1905. 


W. cnp. Pipu. 237/5 Cros. I. 527—528 
[6085 | 
Bune þipma cTOBapAiieHA 3ApoóKoBOTO 
i roemonrapgoro. 

B peecrpi croBapmiieEk BNAcaHO: 

Miene eroBapumeHa: IlyrarnABni KO- 
ao Porarmaa. 

BneaiBe Qipma: ToBapzerBo „Hapo- 
zau „liu Bosaeceka*, croBapaunieHe 3apee- 
cwpoBaHe 3 OÓMe:keHob Mopykow B Hyra- 
TAHBNAX. 

Plama erawyra: 28. maa 1905. 

Iipexmer oóopory: Rynno i upoqam 
HeXBU:KMMOCTHU, YPAMIKYBAHE CKJIAAIB 3Ha- 
paziB roenoxapekux, BeXEH€ TOPLOBJU, IMC- 
peTROpIoBaHe 1 mpogaxe BATBOPIB, IOMiNYy- 
BaHc Ha UporqeHT rpoimeń i yNiatoBaHE IMO- 
WAYOK. 

Jupekmusa: Iean lHarkiB cna B en- 
aa, Anapyx OCkpoóaa i BaenIb Kosrys, ro- 
cxoxapi B IHyTATAHBIAX. 

Iizune fipuu: (F. Z.) Ilg neyargoio 
bipuu CTOBApHIeHA ÓYAYTE YMİMeHi MIH- 
CH ABOX UJIEHIB Y npaBu. 

Oro.romeHa MoMimye CA Ha MpusHade- 
Hihi Ha ce raóJmym Ha ÓyAKHKY CFOBAPR- 


Haaqexirb Bracaru B peeerpi CTOBA- | Mena. 


pament 3apoówoBix i roenorapumx upu | I 
| Moe Óyrn CKIAXAHHH B MICAUHAX parax 


þipmi : 


Y „ia u1eHiB: yaja BMHOCHUB 10 Kop. i 


„Cziasa Omaąqsoceru i nosugok B Map- ; m0 1 kop. 


KONOJM, CPoBAPUIMEHE 3ApEECTPOBAHE 3 HEOÓ- 
Me3KEHOIO IOPYKOr". 
1. Taena sapay ycrynaan Io MUCAN 


OqBiga.1bHicTE: Ilawikparaa Bacora 
yXiJiB. 
Jłara roacy: 10. anuna 1905. 


$$ 16 i 71 eraryry: loan Kymunkik Ha- Jl. k. Cyg owpywanit aro ToproBeaLHni, 


GIOATEJE 3apaxy, Tomko Teaeóa 3aCrynaRk 
HacroarejA sapary i Bacanas Racine wem 
sapany. 

2. Taema 3apazy BuÓópaHi Ha 3ara.Ib- 
HAX sBó0pax eniika 15. mororo 1905: Ioam 
Ryanykii ako upeąciqareus aBapaxny, Ba- 


CHIB Kuciab AK0 BACTYNHK HaCTOATEJA BA 


Bixzia IL. i 
Bepexanu, yna 8. zmnsa 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 40,5 (1) [5510 3—3] 

Na wniosek Eliasza Schatzkera w Ra- 
wie ruskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi weksla, rzekomo zaginionego 
z daty Rawa dnia 11. kwietnia 1869 na 
11 zł. wa. opiewającego, dnia 11. lipca 1869 
płatnego, wystawionego przez Eliasza Schatz- 
kera, akceptowanego przez Annę vel Hanu- 
się Daszyeką. 

Wzywa się przeto ewentualnego pusia- 
dacza wyż opisanego weksla, by do dni 45 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe 
prawa do tego weksla w tut. Sądzie zgłosił, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie ten weksel 
za nieistniejący uznany. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 8. czerwca 1905. 


L. cz. T. 50/5 (2) [5705 3—8] 

Na wniosek p. Stanisławy Obtułowi- 
czowej i p. Dra Stanisława Opolskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcom rzekomo zaginionej książe- 
czki wkładkowej galic. Kasy oszezędności 
Nr. 131.472 na kwotę 500 kor. i na imię, 
„Kolonia lecznicza w Rymanowie“ opiewa- 
jącej. 

Kwentualnego posiadacza powyższej 
książeczki wkładkowej wzywa się przeto, by 
swe prawa do tejże w tut. Sądzie zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie książeczka po- 
wyższa po upływie 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. czerwca 1905. 


L. cz. T. 9/5 (2) [5231 3—3] 
Na wniosek Hrynia Sołczuka, rolnika 
w Wiktorowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Stanisławowa Nr, 
7664,15.289 na 70 kor. 17 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, sześciu tygo- 
dni i trzech dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu rze- 
czona książeczka wkładkowa za nieistnie- 
jącą zostanie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1905. 


I. cz. ©, S65M 1) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Cecylii Bittnerowej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zaginionego wekslu na 600 kor. opie- 
wającego bez daty wystawienia i dnia 
płatności opatrzonego podpisem Cecyhi 
Buttnerowej jako przyjemezyni, Adeli Ro- 
życkiej jako wystawczyni i żyrantki, a Leo- 
polda Tadena jako drugiego żyranda. 
„ Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra- 
wami wciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego ezasokresu za nieistnie- 
jący uznany będzie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV, 
Kraków, dnia 18. czerwca 1905. 


[5638 2—3] 


L. cz. T. 54,8 (2) [5869 2—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Franciszka Jakubowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie Nr. 11993 na su- 
mę 6000 kor. opiewającej na imię śp Sy- 
donii Seredyńskiej wystawionej. 

. Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni 1 8 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział IV, 

Kraków, dnia 17. czewca 1905. 


L. cz. T. 545 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Tomasza Będzikiewicza w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
z.gubionyeh dwóch kuponów po 200 kor. 
listu zastawnego Banku krajowego Galicyi 
i Lodomeryi na 10u00 kor. ser. 5 Nr. 04845. 
płatnych jeden dnia 30. czerwca 1904, dru- 
gi 51. grudnia 1904. 

„Posiadacza powyższych kuponów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
18 dni, w przeciwnym bowiem razie po 


[5283 2—3] 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV. 
Kraków, dnia 23. czerwca 1905. 


L. ez. T. 46;5 (1) [5282 2—8] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maryi Rekowskiej z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię za- 
gubionej policy asekuracyjnej z daty Kraków 
9, maja 1693 L. 27959, którą Marya Re: 
kowska ubezpieczyła na wypadek swej śmierci 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie kapitał w kwocie 1000 zł. w .a. 
płatny po jaj śmierci okazicielowi policy. 
Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czaąsokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. maja 1905. 


L, ez, Ne. IV. 327/5 (3) [5165 2-3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaka Mendla Schauma 

w Karclówce wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych życiowych polie 
asekuracyjnych Towarzystwa asekuracjnego 
„Anker“ we Wiedniu Nr. 66.572 E. z daty 
Wiedeń, 20. maja 1902 na 2000 kor, opie- 
wającą i Nr. 260.218 z daty Wiedeń, 20. 
maja 1902 na 1491 kor. 68 hal. op ewa- 


geg. 

> Posiadacza powyższych polic życiowych 

wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 

prawami w ciągu jednego roku, w przeciw- 

nym bowiem razie poupływie powyższego 

czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Borszczów, dnia li. maja 1905. 


TI. eż. TD 4.5 (2) [5710 2—8] 

Na wniosek Maryi Hul gospodyni 
w Starzawie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w BDobromilu stow. 
zarej. z niecgr. poręką Nr. 1600 opiewającej 
na 274 kor. 64 hal. z 4%, odsetkami od 31. 
grudnia 1903 bieżącymi, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład. 
wzywa się przeto, aby się zgłosił ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia w gazecie urzędowej 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą zosta- 
nie uznaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 26. czerwca 1905. 


L. ez. T. 6,5 (5) [5708 2—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że Magdalena Chmielowska, 
córka ś. p. Błażeja i Małgorzaty Ohmielow- 
skich, dnia 5. lipea 1858 w Bierzanowie 
urodzona, w roku 1873 jako kilkunastoletnia 
dziewczyna wydaliła się z miejsca rodzin- 
nego i odtąd przez przeszło 80 lat z życia 
i pobytu jest niewiadomą. 

Wzywa się każdego, ktoby jakąkolwiek 
miał wiadomość o nieobecnej Magdalenie 
Ohmielowskiej, aby udzielił takowej bądź 
tutejszemu Sądowi, bądź też ustanowionemu 
kuratorowi p. adw. Dr. (iwidonowi Fried- 
bergowi w Wieliczce, najpóźniej do dnia 
31, sierpnia 1906. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, 15. cz:rwca 1905. 


L. cz. Ne. I. 10565 (3) [5216 2—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Stolarczyka z Lu- 
dwinowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo spalonej 
książeczki Kasy oszezędności miasta Pod- 
górze Nr. 5957 Tom XII. str. 457 na 1110 
kor., opiewającej na imię Jana Stolarczyka. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo: 
wiem razie po upływie powyższego €Za80- 
kresu za niei: tniejące uznane zostaną. 

O, k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze, dnia 26. czerwca 1905. 


G. ZL T. 49/5 (2) [5542 2—8] 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Wiener Filiale der 
Zivnostenska Banka pro Čechy u Morawu 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
zcht nachstehenden der Gesuchstellerin an 
geblich in Verlust geratenen Coupons des 
4,0, Hypotekenbriefes der k. k, priv. gal. 
Aktien Hypot kenbank per 500 A. — 1000 K. 
Nom. Serie B Nr. 7538 d do. Lemberg, 
den 22. Jänner 1696 und zwar vom 1 1905, 
1,, 1905, 1% 1906 14, 1906, 7, 1907, hi 
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1907, 4, 1708 und *,, 1908 per je 11 fl; 
25 kr. = 22 K. 50 h. eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Coupons wird daher 
au'g. fordert seine Rechte geltend zumachea, 
widrigen falls die angefihrten Coupons je 
in 1 Jahr 6 Wochen und 8 Tagen von dem 
Tage ihrer Fälligkeit, oder soferne dieser 
bereits verstrichen ist, nach dem Tage die- 
ses Ediktes fir unwirksam erklärt würden. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VII. 

Lemberg, den 23. Juni 1905. 


L. cz. T. IV. 12,5 (1) [5716 2—3] 
Na wniosek Antoniego Pilarza właści- 
ciela domu w Bystrej Nr. 50, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej 
książeczki Kasy Oszczędności w Białej, Nr. 
28577 na imię Antoniego Pilarza na kwotę 
360 kor. w dniu L. lipea 1905 opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby zgłosił się swem: prawami w ciągu 
6-ciu miesięcy w Sądzie, gdyż po upływie 
tego czasu książeczka ta za nieistniejącą 
"znaną zostanie. 
(. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 7. lipca 1905. 


L. ez. T. 4555 (1) [5281 1—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Wątróbskiej z Kra- 
kowa wdraża się postępowane celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty 6. lipca 
1895 L 16620, którą Leon Jan Wątróbski 
ubezpieczył w powyższem Towarzystwie ka- 
pitał w kwocie 1000 złr. w. 8. płatny po 
21 latach zabezpieczonemu, skoro dożyje 
dnia 1. lipca 1916 r. lub wrazie wcześniej- 
szej jego śmierci w tym samym terminie o- 
kazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18. maja 1905. 


DL, cz. M. IV. 8/5 (2) [5821 1—3] 
Wdrożenie postępowania celem udowodnie- 
nia śmierci Jędrzeja Krupy. 

Jędrzej Krupa, włościanin z Zawady 
koło Dękicy przebywając jako robotnik w ko- 
palniach węgla w Ameryce północnej, za 
chorował tamże niebezpiecznia i zmarł w r. 
„898 w miejscowości Plemont, a zwłoki jego 
zostały na tamtejszym cmentarzu pogrzebane, 
jak to świadkowie, którzy z nim w Ameryce 
przebywali, stwierdzają. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Jędrzej Krupa poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Piotra Skrzyneckiego z Za- 
wady, wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono Sąd albo kuratora Dra Salomona 
Fischłera w Dębicy aż do dnia 1. listopada 
1905 o zaginionym. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 27. czerwca 1905. 


Le cz. MERTEN [5854 1—8] 

Na wniosek pret. firmy M. H. Reich 
we Lwowie, wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjoe i wzywa się edyktem posiadacza 
weksla, rzekomo zaginionego 7% posiadania 
powyższej firmy, z daty Rzeszów 17. maja 
1905 wa 300 kor. opiewającego., w 3 mie- 
sjace od daty płatnego. przez Tadeusza Sta- 
niora jako wystawcę, przez Edwarda Fran- 
ciszka Arwaya jako akceptanta podpisanego, 
tudzież przez Mosesa Geschwinda żyrowa 
nego, aby weksel ten w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia 18. sierpnia 1905, w tut. są. 
dzie złożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu weksel zostanie uznany za 
umorzony. | 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 28. czerwca 1905 


a Da 


L. cz. RAMACH) [5887 1—3] 

Michał, Regina, Ignacy, Anna i To- 
masz Janotowie, dzieci Jana i Anny, uro- 
dzeni w Rajczy wydalili się z tej gminy 
i przez zupełne lat 30 nie ma o nich wia- 
domości. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
ustanowi: dla nich kuratorem dr. Jana Iwań- 
skiego, adwoksta w Wadowicach i wzywa 
ich, aby w ciągu jednego roku, który z dniem 
10. sierpnia 1906 roku upływa w tymże są- 
dzie się staw:li lub jnnym sposobem o zo- 
stawaniu przy życiu sąd lub kuratora zawia- 
domili, w razie przeciwnym bowiem sądo- 
wnie za umarłych uznanymi zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 7. lipca 1905. 


A A ZO O A AO W Z O A W R A A O Z DY ZN 0 A A NA DO AAA O O ZOE TE EC Z Z ZZ O OOO ZY EE A O Z WE ZE RZEZ O W O Z EE A YE W O A ZY TE S e 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Dh. 2065 [6101] 

P. Stanisławowi Matkowskiemu, Zdzi- 
sławowi Obertyńskiemu, dr. Tadeuszowi Szy- 
dłowskiemu, Adamowi Trzecieskiemu, Frie- 
drichowi Lange i Stanisławowi hr. Wiśniew- 
ski mu niewiadomym z życia i miejsca poby- 
tu w sprawie tabularnej, toczącej się przed 
e. k. sądem tut. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 5. listopada 1904 I. cz. Dh. 1793 4. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie wyżej wy- 
tmienieni przebywają, ustanawia się w calu 
strzeżenia praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Jaremy w Starym Samborze. 

Tenże kurator zastępować będzie w 
rzeczonej sprawie na koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłszą 
lnb pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Srary Sambor, dnia 17. lutego 1905. 


L. cz. Prez. 1295 [6096 1—3] 

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e, k. sądzia obwodowym w 
Samborze, dnia 11. września 1905 o godzi- 
nie 8 rano rozpocząć się mającej przewo. 
dniczącym ©. k. radcę Dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego Ambrożego Janow- 
skiego zaś zastępcami przewodniczącego e. k. 
wiceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 


LW. 7%2.921/1905 


Obwieszczenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 1. 
sierpnia 1905 wylosowane zostały następu- 
jące obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej 


z r. 1698: 


XXV. losowanie 40, galie. pożyczki 


krajowej z roku 1898. 
Ser. A. 


å 100 Krn. Nr. 426, 500, 518, 543, 1087, 1097, 1819. 1395, 1599, 


Tustanowskiego, c. k. radcę wyższego sądu 

krajowego Karola Kaweckiego i e. k rad- 

ców sądu krajowego Jana Grafa, Dyonizego 

Heydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józela 

Kohmanna i Władysława Donichta. 
Sambor, 24. lipca 1905, 


L. cz. Cw, 161/5 (15) [6038 3—3] 
Igaacema Danzingerowi, kupeowi w 


sądem obwodowym jako handlowym w Wa- 


być doręczoną uchwała z dnia 30. czerwca 
i 7. lipea b. r. l. cz. Ów. 16155 (18 i 14), 
którą dozwolono epzekucyi na rzecz Adolfa 
Glasera protokołowanego kupca w Wiednia. 

Ponieważ Ignacy Danzinger ne przy- 
jał tych uchwał, ustanawia się mu w cela 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Jana Iwańskiego, adwokata w Wadowi- 
cach. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
Ignacego Danzigera z Mysłowice w rzeczo- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

Koszia tego podanis przyzneje się po- 
wodowi w kwocie 7 kor. 73 hal. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 21. lipea 1905. 
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[6138] 
Kundmachung. 


Der Landesausschuss des Königreichs Galizien 

und Lodomerien sammt dem Grossherzogthume 

Krakau macht hiemit bekannt, dass bei der am 

1. August 1905 vorgenommenen Verlosung, 

folgende S-huldverschreibungen des galizisehen 

Landesanlehens vom Jahre 1893 zur Ritek- 
zahlung gezogen wurden : 


XXY. Ziehung des 40/, galiz, Landes 
aulehons vom Jahre 1893. 


1626, 1745, 


2674, 2712, 2761, 2901, 2910, 2936, 3099, 8182, 3855. 


Ser. B. 4 200 Krn. Nr. 61, 65, 
IJ, 2257, Żsbie, zad, 256, 
3270, 384%, 3367, 8518, 3647, 
5686, 6366, 6419, 6444, 6506, 
8667, 8718. 5785, 9170, 9813, 
10526, 109383, 11158, 11305, 1 
1350%, 13645, 13766, 13854, 1 
15704, 
17120, 


150, 600, 778, 925, 1075, 1324, 1435, 


15843, 15908. 16005, 16223, 16400, 16629, 16386, 17039, 
17211, 17328, 18108, 18124, 18286 


1456, 
2823, 


1499, 
2444. 2479, 2574, 2751, 2808, 2830, 
3584, 3775, 4229, 4235, 4811, 5 31, 5250, 
6588, 6773, 7117. 7392, 6051), 8564, 8653. 
9355, 7896, 9674, 9733, 4979, 10543, 10677, 
1555, 1255, AS 1292572981 ABTSY, 
4095, 14156, 14206, 14212, 15253, 15870, 
17085, 
18289. 


Ser. C. á 1000 Krn. Nr. 65, 171, 329, 1128, 1203, 1305, 1467. 1514, 1737, 2551, 
2866, 8039, 3199, 3265, 8319. 3484, 3544, 3679, 3743, 38-9 

Ser. D. á 2000 Krn. Nr. 147, 460, 524. 568, 763, 846, 1403, 1520, 1731, 1871, 2277, 
2353, 2889, 2854, 2995, 2946, 3545, 3671, 3729, 4403, 5125, 5215, 5436, 
5524 5715, 5979, 6083, 6460, 6497, 6576, 6665, 6303, 7000. 7284, 7353. 
7466. 8313, 8373, 8393, 8438, 8502, 8838, 8916, 9553. 0555, 9780, 985%, 
9908, 9958, 10175, 10776, 11040, 11146 11415, 11633, 11664, 11942, 11874, 


12468, 12454, 12576, 1 


12180, 
14780, 14871, 14901, 1 


14636, 
15568, 


16839, 17052, 17109, 


3424, 18428, 13547, 13680, 14009, 14393, 
4966, 15915, 15138, 15236, 1584, 15455, 


15565, 15732, 16001, 16635, 16166, 16189, 16221, 16441, 16504, 


Ser. E. ś 10.000 Krn Nr. 47, 612, 625, 654, 693, 1016, 1020, 1285. 


Wylosowane obligacye wypłacone zostaną 
w pełnej imiennej wartości dnia 1. listopada 
1905 za zwrotem tych obligacyj 1 kuponów 
w dniu splaty kapitału jeszcze niezapadłych. 

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe ku- 
pony nie zostały dołączone do obligacyi wylo- 
sowanej, wartość takowych zostanie potrącona 
z kapitału. 

Za nadesłane obligacye i kupony przesy- 
łać będzie kasa krajowa należytość pocztą na 
kcszt i niebezpieczeństwo nadsełającego. 


Wydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, Że na ekwiwalent nadsyłać na- 
leży kwit wraz z obligaczą, w przeeci- 
wnym razie nie będzie kasa krajowa 
odpowiedzialną za opóźnienie w wy- 
płacie ekwiwalenta. 


Spłata kapitału nastąpi: 
we Lwowis: w Kasie krajowej. 

w Krakowie: we filii Banku krajowego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem; i w domu ban- 
kowym A, Mendelsburga. 

w Pradze: w zakładzie „Ziynostenska Banka 
pro Cechy a Morava v Praze“. 

Oprócz tego będą wypłacać obligacye i 
kupony pożyczki krajowej z roku 1698 na ra- 
chunek funduszu krajowego następujące domy 
bankowe : 

w Wiedniu: Unionbank. 

w Pradze: Czeski Eskont Bank. 

w Txycście: Filia Unionbanku. 

w B:rlinie: Mendelssohn et Comp., Robert 
Warschauer et Comp. 

w Hamburgu: Norddeutsche Bank, 

w Frankfurcie nad Menem: 
Effecten und Wechsel-Bank i 
Bethmann. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 1. sierpnia 1905. 


Deutsche 
Bracia 


Die ausgelosten Schuldverschreibungen wer- 
den am 1. Nevember 1905 gegen Rück- 
stellung derselben und der, am Zahluugstermine 
noch nicht fulligen Coupons im vollen Nenn- 
werthe eimgelóst. 

Der Werth der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Kinlósung der Schuldversehreibung 
iu Abschlag gebracht werden. 

Für die der Landeskasse itbersendeten 
Śchuldverschreibungen und Coupons, wird die- 
selbe mittelst Post auf Kosten und Gefahr des 
Ubersenders die Baarschaft übermitteln. 

Der Landcsausschuss macht uber 
aufmerk:am, dxss dea verlosten Schuld- 
verschreibungen die Quit'nvgen beige- 
fügt werden sollen, im widsrigea Fallo 
nimmt der Landesaussehuss keins Ver- 
antworiuug für die Verspätuag in der 
Auszahlung der Rückerstattungsbeträze. 

Die Einlösung der ausgelosten Schuldver- 
schreibungen erfolgt : 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Kónigreiches Galizien und Lodomerien 

sammt dem Grossherzogthume Krakau; 
und bei der Bankfirma A. Mendelsburg. 

in Prag: bei der Anstalt „Ziynostenska Ban- 
ka pro Cechy a Moravu v Praze“. 

Ausserdem werden auf Rechnung des 
gal. Landesfondes die Schuldverschreibungen 
und Coupons der Landesanlcihe vom Jahre 
1898 folgende Bankhauser einlösen: 
in Wien: die Unionbank 
in Prag: Böhmische Escompte Bank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in Berlin: Mendelssohn & Comp., und Robert 

Warschauer & Comp. 
in Hamburg: die Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: die Deutsehe Kifecten 

und Wechselbank und Gebrńder Bethmann. 


Vom Landesausschusse des Königreichs 
Galizien und Lodomerien sammt dem 
Grossherzogthume Krakau. 


Lemberg, am l. August 1905. 


Mysłowicach w sprawie toczącej się przed e.k. | 


dowieach przeciw Antoniemu Kudasowi, han- | 
dlarzowi koni w Oświęcimie o 2000 kor. ma 


amortyzacyi wnioskodawcy jako właścieielo- 
wi rzekomo zaginionago weksla w roku 
1896 w Myszkowie wystawionego na sumę 
500 złr. czyli 1000 kor. opiewającego za 6 

miesięcy od daty płatnego, na zlecenie 
Mendla Kocha wystawionego przez p. Ma- 
ryama Kęplicza z Myszkowa jako akceptanta 
podpisanego zaopatrzonego po przeciwnej 
stronie notatką uwidoczniającą częściową Za- 
platę kwoty 210 złr. a. w. a przez Mendla 
Kocna podpisaną wzywa posiadacza rzeczo- 
nego wekslu,. aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej licząc w tutejszym sądzie w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie rzeczone- 
go czasokresu weksel za nieistniejący uzna- 
Ry zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29. czerwca 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 3/5 (8) [5856 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Onufrego Suskiego, syna 
Maryi i Bazylego Suskich z Zachoczewia, 
urodzonego 16. maja 1840, który około roku 
1865 wydalił się z Zahoczewia i od tego 
czasu pozostał niewiadomym, wzywa edyktem 
tak Onufrego Suskiego jakoteż każdego, któ- 
remu by cokolwiek o obecnym miejscu jego 
pobytu lub jakieś szczegóły wskazujące na 
pozostawaniu jego przy życiu były wiadome, 
ażeby o tem najdalej w ciągu jednego roku 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie lwowskiej“ bądź tutejszemu Są- 
dowi bądź ustanowionemu kuratorowi adwo- 
katowi Dr. Bendlowi w Sanoku dali wiado- 
mość, albowiem po upływie tego czasokresu 
Onufry Suski za zmarłego uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 25. czerwca 1905. 


cz. ©. 1065 (0) [5850 1—3] 
Podajs się do wiadomości, że Andrzej 
Owałoszyński vel Owałosinski dnia 80. listo- 
pada 1816 w Zwierzyńcu urodzony, syn Kas- 
pra i Maryanny z Grabowskich przed około 
40 laty wydalił się z Krakowa i odtąd z 
życia i miejsea pobytu jest nie wiadomy. 
Wzywa się więc każdego, ktoby jaką 
kolwiek miał wiadomość o nieobecnym An- 


Boć T. II. 65 (2) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na wniosek Mendla 
Koch z Potoka złotego postępowanie celem 


[5919 1—3] 
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drzeju Owałoszyńskim vel  Uwałosińskim, 
aby udzielił takowej bądź tutejszemu sądowi 
krajowemu, bądź tez ustawionemu kuratoro- 
wi Dr. Leibowi Baderowi adwokatowi w Kra- 
kowie, majdalej do dnia 81. sierpnia 1906. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 15. czerwca 1905. 


L. cz. T. 58 (3) [5877 ; 

C. k. Sąd obeodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza wakslu z daty Kołomyja 
dnia 4. maja 1898 na 100 złr. a. w. opia- 
wającego dnia 26. września 1898 płatnego 
przez Maurycego Jurista wystawionego a 
przez Petra Hudymiska Fedora akceptowa- 
nego aby do dni 45 od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w gazecie urzędowej rzeczo- 
ny weksel w tut. sądzie zgłosił i przedło- 
żył tem pewniej, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksel ten za umo- 
rzony i pozbawiony mocy prawnej będzie 
uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 7. lipca 1905, 


L. cz. T. 10/5 (3) [5878 1—3] 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
myjskiej kasy oszczędności Nr. 20.619 na 


Doniesienia prywatne. 


imię Estery Glatt wystawionej na kwotę 50 
kor. opiewającaj i Nr. 22534 na imię Este- 
ry Glatt wystawionej a na kwotę 150 kor. 
opiewającej, by do 6 miesięcy od dnia o- 
statniego ogłoszenia edyktu w gazecię urzę- 
dowej rzeczone książeczki w tut. sądzie zgło- 
sił, ileże po bezskutecznym upływie czaso- 
kresu książeczki te za umorzone i pozba- 
wione mocy prawnej będą uznane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7. lipca 1905. 


U. enp. T. 27/5 (2) [551% 1—3] 

Ha BRecok rpomarm Saye 3 AHA 
298. 1905 a. cup. T. 27/5 (l) i Ha ocnosi 
uacema Buriry KpaeBoro KopoJicrBa Tarn- 
YAHA BBOĘZATE CA AMOPTABANA IHE NOCTYNO- 
BAHE M0 A0 BaryóÓjeRoi oóziranni Tamiko 
kpaeBoi nogamuka 3 p. 1893 Cep. b (Ser. B) 
Hp. 10.501 ma 200 K. BiakynboBaHol Ha 
piu rpomajru Saye ma. [opoX0K, B3ABal- 
gm xepiwurerd cei obmiranni npeąrowara ei 
B Tyw. cyxi mpoTarom Tpox JÜT, rak AK 
R NporABRIM CJIYYAIO, YBHAETB CA CIO OÓJII- 
agmo HA NOHOBACHE BHECEHE BIACTATETBKA 
WEBAIKHOFO. 

If. k. Cya kpaeBańt nug, Biraja VII. 
„I6Bis, ana 30. maa 1905. 
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na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 


BERGA“ od 60 cnt. do złr. 11:35 za metr, franco" ijuż oelone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 


watit FITTTTTTTTYTTTTNTTTTTZITTY" 


s Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
i Fabryka mozaiki szklannej 


Prof. W. KEkielsiki ś A. Tuch 


Kraków, ul. Wolska 36G. 
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Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 


tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 "kor. 40 hal. 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryaum 35 hal. za. opaskę poleconą 


ST. SOKOLOWSEEI 
Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń. 
FWÓW. Psseż Huusmanz $ 


TA 


BRERREREDUK KRRRRERERE PERPE PERES 


Miastowe Biuro © © e e œ ee 


c. k. austr. Kolei Państwowych we fvovie 3 


© C C C C COG Pasaż Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od {2—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu ete. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


REZ EBERRREE KREBRRREK KÓRRRE ZUR 


BRARRRRERKAEKKAWWE RRWEERKRRKKE 
RREEERBERE PIPPP RREWERERERŁEBE 


pta , jolvan HENNE m 
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za Rz koray franco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysyłarny dziesięć różnych tomów 


.» Biblioteki Rowości* 


Adres, Biwo dzinuików, we Lwowie, Pasak Hausmana 9. 


wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę pe cenach redakcyjnych - - - - - - - = - - 


fijencya dzienników i ogłoszeń 


Ogłoszenia de wszystkich 


|| WER WETWW "RS "TE PIETREI 
Na wszystkie 


EKwów, Pasaż Hilansmana 9. 


St. Sokołowskiego 


pism najtaniej. === 
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Bezpośrednie połączenia przewozowe Adm -pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore, Galvesten) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


Australii; Japonii; Chin etc. 


Generalna Agentura Półn. 


Pasaż Hiausmana 9. 


Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Śwowie, Pasaż Jlausniana.9. 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 
Karty okrężne do jazdy „Na około świata”. 


Wszełkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 
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niem. Lloydu we Lwowie, 


LLYOOYLOCUNYLU 


TAP EKE MEBLE we 


MATERYE na meble, 


materace, kołdry, portyery, dywany Wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji 


GOTE 


FOGO SSBGGZE 


Po cenach 
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników iwewwkieh, 
krakowskich, warszawskich, wiae 
deńsk!tch, czeskich, francuskich ste., 
czasopism fachowych miejscowych, mi- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie Sa 


nia ma klisze i rysunki do ogłoszań, (GQ) 
prosumernię na wnzelkio pisme Fè 
przyjmuje 9 

Ajescya dzienników iogłeszeń 
SOEOLOFSKIEGO ją 


ws Lwowie, Pasaż Hausmaza l. 9, 
Kosztorysy gratis. 


PLD O90 SGO HGE 
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iirobne ogloszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 holerzy. 


M" =""Y 3 kor. 20 hal, gruszki i jabłka sto- 
łowe 3 kor. wysyła w 5 kig. koszynach franco 
L. PRINZ, w Zaleszczykach. 


Subjekt misdy 


z handlu towarów bławatnych i galaateryjnych 
poszukuje miejsca zaraz. Łaskawe zgłoszenia W.D. 
Chaim poste restante 


A kor, i Więcej dziennego zarodki. 


Towarzystwo pończoszko- 

a Wych maszyna dla zajęcia 

J domowego poszukuje pań i pa- 

nów do pończoszko- ej roboty na 

w naszej maszynie. Pojedyńcza i 

szybka robota — przez cały rok 

zajęcie w domu Żadna umie- 

o iemogé nie jost potreebna do tego. 

“Oddalenie nie przeszkadza, ms- 
Żna łutwo sprzedać tę pracę. 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I, — 277. 


Ostatnie nowrościł 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze n:jnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 6 zł.) 


ROPEBRNICKMIE i SYN 


optycy I maohazicy, 
Lwów, niac Maricki 3. I 


Przeprowadzenia 


pat. wozy ô i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrisg 27. 
Budapeszt, Areny Janos utezi 34 
Lwów, Jagiellońska 22. 


Paelctao 10s. 
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P. T. Gospodynie. 
Proszę przy zakupnie mebli, materaców, koł- 
der ete żądać wyściółkę z waty dra Bischoffa, która 
jest chemicznie od zyszczona i preperowana prze- 
ciw molom, piuskwom i wszelkim owadom, gnieżdżą- 
cym się w meblach tapicerowanych. Cienki pokład 
tej waty chroni meble od wszelkiego rodzaju ro- 
baetua. Arkusz waty dra Bischoffa wielkości 80/220 
ctm. kosztuje tylko 1 zł. Wysyłka 4 arkuszy opła- 
cona. Odsprzedającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona marką ochronną i podpisem dra 
Bischofta, na co trzeba zwracać baczną uwagę. Wy- 
łączna sprzedaż dla Galicyi i Bukowiny w składzie 
kołder i materaców Józefa Schustera we Lwowie, 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obřożcne 
wata dra Bischoffa są zupełnie pewne przed plu- 
skwami, molami etc. nadzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam takowe, jako d'skonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakoś*i włosienia po zł. 15, 20, 
24, 26, 25 do zł. 35 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bischoffa znacznie taniej. 

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra Bischoffa po zł. 1050 i 12 zł. za 3 poduszki. 
Stare twarde materace włosienne przerabiam i ob- 
kładam wata dra Bischofta możliwie najtaniej. Ma- 
terace sprężynowe z podwójnym pokładem waty dra 
Bischoffa po zł. 22 od łóżka, bez waty 18 zł. Kołdry 
wełniane obłożone watą dra Bisehoffa absolutnie 
pewne przed molami od zł. 8, 10, 12 do zł 16. 
Kołdry zwykłe od zł. 3:50, 4:50 i 6:50. Kołdry atła- 
sowe, spód z pięknej satyny francuskiej, obustronnie 
do użytku po zł. 14, 16, 18 do zł. 40 poleca spe- 
cyalna pracownia kołder i materaców JÓZEFA 
SCHUSTERA we Lwowie, Kopernika 5. 


Z drukarni Wł. Łosiiskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 
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wszystkich stylach Spólka t(apicerów lwowskich 
Kompletne urządzenia. Materyały tapicerskie. ul. Ja, gi eli ońsia 3. 


wmaterye 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
Hotel George'a. 


Pażyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktn dla P. E 

urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 

lebnego dnchowieństwa, nauczycieli, notaryneży, 
adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu" 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7. 


j [6095] 


<<» 
TAT i mn aa 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunda Riedle, Lwów. 


m 
Siatość mę 
skutki szazególniej tajnych grzechów młodo- g* 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, 
jak pewnie i trwałe usuuąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już £ 
książka ilustrowana 


Dr. Retaua 
Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 11 — Cena wy- $ 

dania niemieckiego zł. 2. JE 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych $$ 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej BĘ 
zalaconej, zupełną swą siłę męską odzyska. £ 
Za nadesłaniem franco neleżytości, otrzyma 
się EU w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magnzin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 
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$głoszenie licytacyi. 


W krajowym Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie będą sprzedane 
dwa stojące kotły parowe które są zą małe i muszą być zastąpione 
większymi. 

Każden z kotłów tych ma 18%? powierzchni ogrzewalnej, wytrzymuje 
6 atmosfer prężności manometrowej i jest zaopatrzony w kompletne arma- 
tury palowiskowe i wentyle bezpieczeństwa. 

Kotły powyższe będące dotychczas w ruchu można oglądać każdego 
powszedniego dnia od godz. 8 rano do godz. 5 wieczór. 

Sprzedaż uskutecznioną będzie na wagę. 

Oferty zaopatrzone w wadyum w sumie 300 koron należy wnosić do 
Dyrekcyi tutejszego Zakładu do dnia 20. sierpnia b. r. włącznie. 


Dr. W. Kohlberger. 
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Ruch pociągów kolejewych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag | 
posp. | osob. 


Ze Lowa 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacsa (p Tarnów). 

iekam, (Jass, Bukaresztu, Konstantynepola), Kórósmezó (od 
1/5 do 80/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Rrodiny, Suczawy, Dorty Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 
bice), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 


Do lewo wa 
Na dworzeo główay 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstautynopola), Zydaczowa. Woro- 
chty od 1/7 do 80/9 wł) Delatyna (ad 1/10 do 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny. Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliazki, Orłowa. Zakopanego, N. Sacza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


+ przych. o g 


do 


do 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopauego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołowyję od 1/6 
do 36/9 wł, niedziele i rz. k. święta), Kórówmez6 (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serstu, Berbomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorns Watry (od 1/7 da 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ze Stanisławowa. Żydaczowm:. 

z Sambora, M. Laboreza, Saneka, Chyrowa. 

„ Jawordwa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kaxlsbadu, 
Pragi), Oswiecimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło- 

wa. (p. Tarnów) Mezó laboreza (Pesztu) i Chyrow:, (p. Przemyśl). 

z Kołemyi, Zydaczowa, Potutor, Kórosmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Ławocznego, Kałusze, Stryja, Borysiawia, Kochkawipy. 

Podwołoczysk, Kspyczyniec, Husiatyna, Potutor. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Seicthu, Radowise, Berhometku 
(w poniedziałek) Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzęłek. 

% 30 x z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

— 845 | z Tuchli (ad 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- 

hobyeza, Borysławia. 

4.82 z Jaworowa. ha 

n 5'09 z Beżzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. A i 

E28 | „ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Ksemyrzewa. Wielieski, Orłowa (p. Tar- 

| s pów) Mielca (p. Dębiee), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

i BBU | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 

| — 545] 
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Ickan (Jass, Buk:resztu, Boruszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brediny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 
tyna, Czortkowa. 

Jaworowa. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Roxwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 de 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
fymanowa, Iwoniezą (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
1. Baeza, uUrłowa, Wieliezki, ©święsimu, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Sambora, Strzyłek-fopolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasta, N. Sącza, Orłowa. 

lckan Worochuy (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dolatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berhomethu, Ozu- 
dina, Radowiac, Suczawy. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymało wa 
Belzeg, Sokala, Lubachowa. 
Podwałoczysk, ;Kijowa, Odessy), 
kowa, Zaleszczyk, <łusistyną, 
małowa 

Iekua, (Botnszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Qzort- 
kowa, Jaloszcnyk, Wyżnicy, Kórósmesó, Kosnasia, Dorny 
Watry, Suczawy, Nownsieticy 

o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Chgrowa (p. Pezemyśl), Jasła, Chabówti, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wiotezki. N. Sąc'a. Dworów. 

ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałnsza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i święta). 

Rzeszowa, isbanzowa. Chvrowe, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora "ayrawa, Sanoka. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmez6 (od 1/5 do 80/9 wł.). 
Jaworowa, 


Ot 00 oe OD =3 ~ -a 
LA e — © CH WW 


> 0 SISIOGO 


s 


ŁA 


Brodów, Kopyczynioe, Ozort- 


Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
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do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza. 
Krakowa, (Wiedzna, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa. 
Mezó Labotez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Bącza, 
Orłowa, Oświęcimia. 
Rawy ruskiej, Sokala. || a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
; Przomyś!a (od 1/5 do 80/3 wł), Obysowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonicza, Jasła 
i co Iekan, Ozortkowa, bal ) 
| licy, Berhomethu, Omiaine, Berotu, Bredinp, Putny, Dorny 
Wairy, Sucz2wy. 
1055 jfj do Sambora, Chyrowa, Sanska, 
N. Sącza, Orżowa, Zakopanego. ) 
1100H do Krakowa, (Wiednia, Wroctawia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Ghabówki, Zakopanego (od 
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Busiatyna, jwania pustego, Skuły, Kopyczyniee, Urzymałowa, 
lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Uerhomethu, 
Czudina, Brodiny. 
anm 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Aakopanewo (p. Kraków od 25/6 dn 15/9 wł.) 
Orłowa (od i/l do 15/9 w4.), N. Bącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Lwoniezą, Ghyrowa 
(p. Przemyśi). i i 
lekan, (Bukaresztu), Zr dasnown Potutor, Czortkowa, koroua | 
z5, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 
z Sambora, Orłowa, N. Sasza, Jasta, Krosna, Iwonicza, Ryma- | 
nowa, Sansku, Uhytowa, Strzyłek, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 5 
Karisbadu), Oświęchna, Wisliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Justa, Iwonicza, Rymauowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl) 


szezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosis- 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


— |1020W z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do SOJA). | í 
szezyk, Skały, wania pustego, tlusiatyna. 11.05 | do Podwołoczysk, Fatutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
— |1650Ą „ Xawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- Husiatyna, Galeszecyz, Głrzymałowi. 
winy, — | biol do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
[ear p A 


komannananij icz >CZK NIKI z mA R O 


mMociągsi lokalne. 


do Bezuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 8:30 rano (tylko 
go niedzieli i rz. k. święta); 12:30 popołudalu (tylko w niedzieie i ra. k 
świętw) 2'10, 320 vo pozudniu; 610 T30 i m75 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11:15 w nocy (każdej niedzyeti). > : = 1 

do Japowa 6:85 rano, 915 przed połud. (od 1/9 do 50/9 wi), 1:85 po pot. 
(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3:08 po potud (od 

14J5 dv 10/2 wł) i 5:58 po południu. A... R A 

do Suczerea 155 po poł. (ed 1/8 do 10/9 wt. w niedzieię i rz. k. swięta). 

de Lubienia wiel. X15 popołud, (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k, swięta) 


z Brzuchowie od 14. maja dv 1). września wł. 6'50, 750 rano, 955 przed: 
południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tygo; JE 
w niedzielę i re. k. świę:a 305, 416, 500 po poł., (411655 wieczór. * 
z Janowa 818 rano, 1'15 popołudniu (od 1/5 do 30;9 wł), 4 32 popołudniu 
845 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
f co niedzieli i rz. k. święte). 
ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k, święta o 1152 wieczór. 
a AO ECKA De ROA DZA CY Z O 
| Na dworzeo ,„Podzamoze' 
a 


Z dworca „Podzniucza:* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bredów, Kopyczynie«, Husiatyna, 
Gzortkowa : 7 : 
Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Potutor, Grzymałowa 

| Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, dażazyczyk, 

Eusiatyna, Szały, iwania pustego, Grzymałowa, Ozo:żkowa 


6:43 


0d f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

34 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortko «a, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowia 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieć, Czortkowa, Zwlesz- 
czyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna, Brodów, firzyztałowa, 


7 
ii: 
| BLS 


E a] ; £ RA 3 
— | 1002 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniet, Czortkowa P 
| | zj wania pt Jkë iatyna. Podwołcezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
| da ode 07 Pol oloczykk, Kopyczyniee, Skały. Twania pustego, Potutor, 


HBasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


` Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 

i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nehywać možg, przez osiy dzień w biurze miejskim 6. k. kolei pañ- 
stwowych, pasaż Heusmana I 9. 

Na ANNA 


Papier a fabryki Braci Wiałkowskich. 


